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B iskupin Za krótki czas na przejście

MÓWIĄ WYSPIARZE
czyli nasza sonda « ™

Sępolno Pamiętaliśmy o bliskich

Wypadki przed przychodnią

! Przejście dla pieszych przy ulicy Olszewskiego. W iele osób uważa, że dziesięć sekund z ie­
lonego św iatła to  za krótko, aby przejść na drugą stronę ulicy.

Mimo zainstalo- 
I wania sygnalizacji 
i świetlnej i spowal- 
niaczy jazdy, nadal 
n ieb ezp ieczn ie  
jest przejście dla 
pieszych przy ulicy 
Olszewskiego. Dla 
starszych miesz­
kańców za krótko 
trwa zielone świa-

nasza sonda str. 3

Zacisze Tiry utrudniają życie mieszkańcom

Ratunkiem fotoradar?
Lokatorzy z Zacisza nie mogą w nocy spać z powodu hałasów ze skrzyżowania alei 
Kochanowskiego -  Śnadeckich. Rozpędzone tiry  muszą gwałtownie hamować na 
czerwonym świetle. Okazało się, że całodobową sygnalizację świetlną zamontowano na 
wniosek większości mieszkańców. st r< 2

W  Ś w ię to  Z m a r ły c h  tło k  p a ­
n o w a ł n a  w sz y s tk ic h  w ro c ła w ­
s k ic h  n e k ro p o l ia c h .  Z a k o r k o ­
w a n y  by ł m o s t M ile n ijn y  i u l i ­
ca  O so b o w ic k a . K ło p o ty  z p a r ­
k o w a n ie m  m ie li k ie ro w c y  p rz y  
c m e n ta rz u  na  u lic y  G ra b is z y ń ­
skiej. S p o k o jn ie j by ło  n a  S ęp o l­
n ie . -  N ic  n a d z w y c z a jn e g o  się 
n ie  dz ie je . K ierow cy  ty lk o  p y ta ­
ją, gdzie m ogą zaparkow ać  p o jaz ­
dy  -  o p o w ia d a ł je d e n  z p o lic ja n ­
tów . P o d  b ra m ą  g łó w n ą  c m e n ­

ta rz a  Ś w ię te j R o d z in y  k w e s to ­
w a li P o lacy  s p o d  Z n a k u  R od ła .
-  Z b ie ram y  d a tk i na  rzecz u trz y ­
m a n ia  i renow ację  z an ied b an y ch  
i z a p o m n ia n y c h  m o g ił Polaków . 
Jest sp o re  z a in te re s o w a n ie , p ie ­
n ią d z e  d o  p u sze k  w rz u c a ją  n ie  
ty lko  starsi, ale rów n ież  m łodzież
-  m ó w ił A d am  G ajda, s k a rb n ik  
z a rzą d u  k rajow ego. P ien iąd ze  na 
ten  cel, zb ie rano  na  czterech  w ro ­
c ław sk ich  n e k ro p o lia c h .

Dok nu str. 6

B I U R O  P O D R O Ż Y  
KA.DI"

ul. Marii Skłodowskiej-Curie 9

•  im p r e z y  S y l w e s t r o w e
• im p r e z y  n arcia rsk ie
• z im a  p o d  p a lm a m i

• z im ozu iska  
•  k a r ty  E n ro < 2 6

•  m i ę d z y n a r o d o w e  
p r z e w o z y  a u t o k a r o w e

Agencja Ubezpieczeń PZU |  ' S o s - " *  K Ä  s S S T
ul. M ielczarsk iego  1 

(róg M ielczarskiego i O lszew skiego)

Ubezpieczenia:
k o m u n ik a c y jn e
m a ją tk o w e
tu ry s ty c z n e
firm

tel. (071) 347 89 99 
501 778 748, 608 504 720

^specjalistyczne porady,- ch irurg iczne, 
ortopedyczne, neuro log iczne, 
s tom ato logiczne, in tern istyczne 

' zabiegi operacyjne
• szczepienia pro filaktyczne 
.chipow anie  zwierząt
• pom oc ca łodobow a
w  nagłych przypadkach
ul. Mickievvicza 35/37 (rög 9-Maja) 

pon -p l 9 13 ; 16-20 sob 9-13 
tel. 372 98 09 kom. 0602 633 324

SKLEP "BOCIEK
u l. P a r ty z a n tó w  5 3

Poleca :

•  ART. S PO ŻYW C ZE
•  LODY, M R O ŻO N K I
•  N AP O JE , SOKI

•  P IW O
•  C H EM IA , KO SM E TYKI
•  ART. PR ZE M Y SŁO W E

C Z Y N N Y  c o d z ie n n ie  p n  -  n i e d z . ,  g o d z .  7  -5- 2 2

H O N O R U J E M Y  K A R T Y  P Ł A T N IC Z E

aerobik
siłow nia
m asaż
sauna

fryzjer
studio kosm etyczne  

aktywny wypoczynek 
w centrum Biskupina

czynne: 
pn-pt. 900 -  2200 
sobota 900-20°° 

W roclaw, ul. Jackowskiego 57  
te l. 3 4 5  12 55  

ww w.fitness.wroc.pl

Modlitwa 
przy krzyżach

1 listopada wieczorem, trzy miejsca rozświetlały cmentarz przy 
ulicy Smętnej na Sępolnie. Najwięcej zniczy płonęło pod krzyżem 
głównym, Armii Krajowej i pomnikiem ks. Jerzego Popiełuszki. 
Pod bramą kwestowali Polacy spod Znaku Rodła.

-  To b a rd z o  n ie b e z p ie c z n e  p r z e j­

śc ie . T r a m w a je  ro z je ż d ż a ją  lu d z i  

i c z ę s to  d o c h o d z i  d o  p o t r ą c e ń  

p ie s zy c h  p rz e z  s a m o c h o d y . M o ż e  

p o m o g ły b y  c z ę s t s z e  k o n t r o le  

d r o g ó w k i  -  t ł u m a c z y  P io tr  
G a b r y ś , k t ó r y  m ie s z k a  z a ­

l e d w ie  k i lk a n a ś c ie  m e t r ó w  o d  

s k r z y ż o w a n ia . J e g o  z d a n ie m  n ie  

m a  w ie le  m o ż liw o ś c i p o p ra w ie n ia  

b e z p ie c z e ń s tw a  w  t y m  m ie js c u . 

M o n t a ż  n a  s z y b k ie j  je z d n i  p r o ­

g ó w  z w a ln ia ją c y c h  p o tę g o w a łb y  

h a ła s  na o s ie d lu . W  k w ie tn iu  2 0 0 1  

ro k u  s a m o c h ó d  z a b i ł  n a  p rz e jśc iu  

s ta rs z e g o  m ę ż c z y z n ę . Po t r a g e ­

d ii  w p r o w a d z o n o  o g r a n ic z e n ie  

p rę d k o ś c i d o  4 0  k m  n a  g o d z in ę .  

R e je s tr a to rk i z p rz y c h o d n i t w i e r ­

d z ą , ż e  z d a r z y ło  s ię  t a m  o k o ło  5 

w y p a d k ó w  ś m ierte ln yc h , a  k ie ro w ­

cy  n ie  p rz e s trz e g a ją  o g ra n ic z e n ia  

p rę d k o ś c i. -  N ie d a le k o  je s t  k lu b  

s en io ra , z ie lo n e  ś w ia tło  t rw a  10  se ­

k u n d . To za  k ró tk i czas na p rze jśc ie  

d la  s ta rs z e j ,  s c h o ro w a n e j o s o b y

-  m ó w i H alina  Suchocka, 
k tó r a  p r o w a d z i  g r u p ę  w s p a rc ia  

lu d z i s ta rs z y c h . W  la ta c h  s ie d e m ­

d z ie s ią ty c h  na prze jśc iu  z a in s ta lo ­

w a n o  s yg n a liz a c ję  u lic z n ą . P ó źn ie j 

ją  z l ik w id o w a n o . Rok te m u  z o s ta ła  

u ru c h o m io n a  p o n o w n ie . W  2 0 0 1  

ro k u , z a in s t a lo w a n o  z n a k  o g r a ­

n ic z e n ia  p rę d k o ś c i. B y ł o n  s ła b o  

w id o c z n y , b o  z a s ła n ia ła  g o  g a łą ź  

d r z e w a .  T e ra z  w id a ć  g o  b a r d z o  

d o b r z e , a  k ie ro w c y  p ę d z ą  n a d a l.

-  To t ra s a  w y lo t o w a .  N ie  m o ż n a  

in s ta lo w a ć  tu  p ro g ó w  z w a ln ia ją ­

cych  a o g ra n ic z e n ie  p rę d k o ś c i nic  

n ie  d a . U w a ż a m ,  ż e  to  m a r t w y

p rzep is  -  m ó w i je d e n  z k ie ro w c ó w . 

N ie d a w n o  n a  to r o w is k u  z n a jd u ­

j ą c y m  s ię  n a  p rz e jś c iu , t r a m w a j  

p o t r ą c i ł  s ta r s z ą  k o b ie tę ,  z g in ę ła  

n a  m ie js c u . N a  to ro w is k u  n ie  m a  

ś w ia te ł .  M ie s z k a ń c y  t w ie r d z ą ,  że

k o b ie ta  m o g ła  z a s u g e r o w a ć  s ię  

z ie lo n y m  ś w ia t łe m  p rz e jś c ia  d la  

p ie s z y c h . K ie d y  z a c z ę ła  p rz e c h o ­

d z ić  p r z e z  t o r o w is k o  p o t r ą c i ł  ją  

t r a m w a j ru s z a ją c y  z  p rz y s ta n k u .

http://www.fitness.wroc.pl
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B a r e j o m

Informator
Bartoszowice Biskupin Dąbie Sępolno

Rada Osiedla
u l. P au ts c h a  4 , te l . 3 4 5  2 8  8 3  
d y ż u ry  -  c z w a r te k  g o d z . 1 6 .0 0  -  1 9 .0 0

Apteki
„A p te k a  L e k ó w  G o to w y c h "  ul. Olszewskiego 21 (w  przychodni), te l . 3 4 8  31 5 8  
„B is k u p in ” u l. J ac k o w sk ie g o  57, te l . 3 4 5  14 2 5  
„P o d  J a w o re m "  u l. O ls ze w s k ie g o  75 , te l .  3 4 5  11 61 
„P o d  W a w rz y n e m "  u l. D e m b o w s k ie g o  5 3 , te l . 3 7 2  8 9  41 
„P o d  Z ło ty m  J e le n ie m "  u l. P a r ty z a n tó w  2 5 , te l .  3 4 8  18 71

Szkoły
S zko ła  P o d s ta w o w a  n r 91 , u l. S e m p o ło w s k ie j 5 4 , te l .  3 4 5  2 3  11 
S zk o ła  P o d s ta w o w a  n r  4 5 , u l. K ra je w s k ie g o  1, te l .  3 4 8 1 3  5 7  
G im n a z ju m  n r 19, u l. D e m b o w s k ie g o  39 , te l .  3 4 8  0 2  0 4  
G im n a z ju m  nr 2 0 , u l. P au ts c h a  9, te l . 3 4 5  2 6  81 
L ic e u m  O g ó ln o k s z a ta łc ą c e  n r XI im . S. K o n a rs k ie g o , 
u l. S p ó łd z ie lc z a  2 a , te l . 3 4 7  8 4  83

Przedszkola
P rze d s zk o le  n r 2 , u l. W a le re g o  S ła w k a  5 , te l . 3 4 8  14 93  
P rze d s zk o le  n r 6 , u l. Braci G ie ry m s k ic h  8 9 , te l . 3 4 7  6 3  92  
P rze d s zk o le  n r 27, S k rz a ty  u l. D e m b o w s k ie g o  37, te l . 3 4 8  2 4  61 
P rze d s zk o le  n r 5 4 , u l. W it t ig a  3 , te l .  3 4 8  2 4  33  
P rze d s zk o le  n r  121 , u l. T ra m w a jo w a  2c, te l .  3 4 8  6 8  5 0  
P rze d s zk o le  n r 147, u l. G erso n a  39 , te l . 3 4 8  9 6  71

Rekreacja
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji „Północ" w e W rocław iu, 
ul. Krajewskiego 2, tel. 348  42 17 
w w w .m o s ir -w r o d a w .w ro c .p l
(h a le  s p o rto w e , b o iska  p iłk a rs k ie , s o la r iu m , a s fa lto w y  k o rt  te n is o w y )  
O śro d e k  D z ia ła ń  T w ó rc zy ch , u l. S e m p o ło w s k ie j 5 4 a , te l .  3 4 8  3 0  10

Szczytniki Zacisze Zalesie
Rada Osiedla
u l. P a rk o w a  3 8 /4 0 ,  te l .  3 4 8  5 3  27.
D y żu ry  -  p o n ie d z ia łe k  8 .0 0  -  1 1 .0 0 . c z w a r te k  1 7 .30  -  2 0 .3 0

Szkoły
Z e s p ó ł S zk ó ł n r 15, u l. C h o p in a  9 b , te l .  3 4 8  2 5  0 9

S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  4 8  d la  D ziec i S ła b o s ły sząc y c h  Z e s p o łu  S zk ó ł n r 15,
u l. C h o p in a  9 b , te l .  3 4 8  2 5  0 9

S p ec ja ln y  O śro d ek  S zk o ln o  -  W y c h o w a w c z y  n r 10. im . Jan u sza  K orczaka , 
u l. P a rk o w a  27, te l .  3 4 8  2 2  8 7

Szkoła Podstaw owa nr Specjalna przy Specjalnym Ośrodku Szkolno -
W ychow aw czym  nr 10
u l. P a rk o w a  27, te l .  3 4 8  2 2  8 7

L iceu m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  II im . P ia s tó w  Ś ląskich Z e s p o łu  S zk ó ł n r 2 2 , 
u l. P a rk o w a  1 8 - 2 6 ,  te l .  3 4 8  4 2  9 6

A k a d e m ia  W y c h o w a n ia  F iz yc zn e g o  u l. B a n a ch a  11, te l .  3 4 7  32  0 0  

Przedszkola
P rze d s zk o le  n r  3 6 , u l. W ite lo n a  6 , te l .  3 4 8  33  85  
P rze d s zk o le  n r 13, u l. N o s k o w s k ie g o  3 2 , te l . 3 4 8  16  15 
P rze d s zk o le  n r 4 8 , u l. B a rt la  3 , te l .  3 4 8  18 51

Rekreacja
K ąp ie lisko  „ M o rs k ie  Oko", u l. C h o p in a  27, t e l / f a x  3 4 8  6 3  9 4  
(a k w e n  w o d n y , s iło w n ia , k o r ty  te n is o w e , s o la r iu m )

F O T O G R A F IK A
Zakład fotograficzny 

pi. Grunwaldzki 1 8 /20  
poleca usługi w  zakres ie fotografii:
>  czarno-białej i kolorowej
>  atelierowej v  amatorskiej
>  POLAROID
*• zdjęcia do wszelkich dokum entów
DLA STUDENTÓW 10% RABATU

Czynne pon - pt. 10-18, sob. 10-14

Apteka
' T ź i s k u p i n

ul. Jackowskiego 57

czynne: pn-pt. 8oo-20o° 
sob. 8 00-1 6 00 

także w każdą niedzielę 
w godz. 9 00-1 5 00

I tel./fax (071) 345 14 25 ]

K R E D Y T Y
> N ISK IE  O PR O C E N TO W A N IE ^

V S Z Y B K A  D E C Y Z JA  K R E D Y T O W A ^ 

> R O ZP A TR ZE N IE  W N IO S K U  G R ATIS <

comme • HIPOTECZNE ■ KONSOLIOtCIME
ELPROFIT FINANCE 
A l. K asprow icza 10 2  

6 1 -1 A 5  W ro c ła w  •

Tel. ( 0 7 1 )  3 2 5 - 5 3 - 3 7

UWAGA! U nas również wykupisz tanie O C  
komunikacyjne oraz ochronę prawną dla kierowcy.

£ 2 |  A pteka  

"Pod Wawrzynem'
W-w, ul. Dembowskiego 53 

C zy n n e : 
p n -p t. 9 00-2 0 oc>' s o b . 900- i 400

w y k o n u je  le k i re c e p tu ro w e

p ł a t n o ś c i  t a k ż e  k a r t a m i  
p ł a t n i c z y m i

t e l .  3 7 2 - 8 9 - 4 1

Zacisze Tiry utrudn

Ratunkiem fotoradar?
Lokatorzy z Zacisza nie mogą w nocy spać z powodu hałasów ze 
skrzyżowania alei Kochanowskiego -  Śnadeckich. Rozpędzone tiry 
muszą gwałtownie hamować na czerwonym świetle. Okazało się, że 
całodobową sygnalizację świetlną zamontowano na wniosek większości 
mieszkańców.

W c z e śn ie j k o lo ro w a  s y g n a ­
liz a c ja  ś w ie tln a  d z ia la ta  ja k  n a  
w ię k sz o śc i s k rz y ż o w a ń  - do  g o ­
d z in y  22. Po  ty m  czas ie  a u to m a ­
ty c z n ie  w łą cz a ło  się św ia tło  p u l ­
su jące  żó łte . M ie s z k a ń c y  tw ie r ­
d z ą , że k ie ro w cy  c ięża ró w e k  n o ­
cą  n ie  z w ra c a li  u w a g i n a  z n a k i 
o g ra n ic z a ją c e  p r ę d k o ś ć  d o  40  
k m  n a  g o d z in ę .  P ę d z ą c e  t i r y  
n is z c z y ły  n a w ie rz c h n ię .  W ie lu  
m ie szk a ń có w  al. K o c h an o w sk ie ­
go  tw ie rd z i, że o d  d rg a ń  ciężk ich  
p o ja z d ó w  p o ja w iły  s ię  p ę k n ię ­
c ia  n a  ś c ia n a c h  ich  b u d y n k ó w . 
-  P o lic ja  p r z e p ro w a d z a ła  n o c ­
n ą  k o n t r o l ę  p rę d k o ś c i .  C ię ż a ­
ró w k a  ja d ą c a  o d  s tro n y  W a rsz a ­
w y  w je c h a ła  n a  K o c h a n o w s k ie ­
go  z p rę d k o ś c ią  120  k m  n a  g o ­
d z in ę  -  m ó w i B arb ara  Ś w id er  z 
R ad y  O sied la  Z ac isze  -  Z a les ie  -  
S zczy tn ik i. E k ipy  d ro g o w e  Z D iK  
s tw ie rd z iły , że  n a w ie rz c h n ia  je s t 
n ie p r z y s to s o w a n a  te c h n ic z n ie

d o  c ię ż k ie g o  t r a n s p o r tu .  R o z ­
p ę d z o n e  t i r y  n ie  m o g ą c  w y h a ­
m o w ać  n isz c z y ły  s p rz ę t u liczny . 
-  N a  p ro s ty m  o d c in k u  d ro g i, w  
p o b liż u  s u p e rsa m u  Z ac isze , c ię ­
ż a ró w k a  z m io tła  la ta rn ię  u lic z ­
n ą . P ę d z ąc e  s a m o c h o d y  n iszczą  
p a sy  z ie len i i s tw a rz a ją  n ie b e z ­
p ie c ze ń s tw o  -  o p o w ia d a  T om ek  
K onarsk i z u licy  M ianow sk iego . 
W ed łu g  R ady  O sied la  je d n y m  ze 
s p o so b ó w  o g ra n ic z e n ia  p rę d k o ­
ści na  K ochanow skiego  było u r u ­
c h o m ie n ie  ca ło d o b o w e j sy g n a li­
zacji św ie tln e j. -  O so b iśc ie  c h o ­
d z iła m  d o  k a ż d e g o  d o m u  i z b ie ­
ra ła m  p o d p isy  m ieszkańców . 103 
o so b y  b y ty  za w łą cz e n ie m  c a ło ­
d o b o w y c h  św ia te ł. J ed n a  o so b a  
b y ła  p rzec iw  -  t łu m a c z y  B a rb a ­
ra  Św ider. Z a rz ą d  D ró g  i K o m u ­
n ik ac ji we W ro c ła w iu  p rzy ch y lił 
się d o  z eb ra n y c h  o p in ii  i s y g n a ­
liz ac ję  u ru c h o m io n o . N ie  w szy ­
scy  je d n a k  są z tej d ecy z ji z a d o ­

w oleni -  N ie  w iedzieliśm y, że h a ­
m o w a n ie  n o c ą  tiró w  n a  c ze rw o ­
n y m  św ie tle  je s t ta k ie  ha łaśliw e . 
N ie  m o ż e m y  w  n o c y  spać. S to ją ­
ce n a  św ia tłac h  p o ja z d y  b a rd z o  
d u d n ią  -  m ó w i p ro sz ąc y  o a n o ­
n im o w o ść  m ie sz k a n ie c  ul. Ś n ia ­
d e ck ich . W sp o m ag a  go in n y  lo ­
k a to r  z a le i K o c h a n o w s k ie g o  -  
S y tu a c ja  je s t p a to w a. Sam  s k ła ­
d a łe m  p o d p is , b o  m y ś la łem , że 
b ę d z ie  le p ie j. D rg a n ia  d o m ó w  
są m n ie jsze , a le  h a ła sy  są w ię k ­
sze -  m ów i A d am  T rzm iel. W ie ­
le o sób  uw aża , że sy tu ac ję  p o p ra ­
w iły b y  p o licy jn e  p a tro le  -  Byłem 
w  K a n ad z ie  i w id z ia łem  ja k  m o ­
że się p rz y d ać  o b ecn o ść  d ro g ó w ­
k i. W y sta rc z ą  re g u la rn e  k o n tro ­
le p rz e z  k ilk a  ty g o d n i a k ie ro w ­
cy  b ę d ą  zd e jm o w ać  n ogę  z g azu  
-  m ó w i S ła w o m ir  S a m b o rsk i z 
u lic y  G ło g o w c zy k a . In n y m  r a ­
tu n k ie m  je s t z a m o n to w a n ie  fo- 
to ra d a ru .  Jego o b e cn o ść  w y c zu ­
l i ła b y  k ie ro w c ó w  n a  s p o k o jn ą  
ja z d ę . R ad a  O sied la  ju ż  z łoży ła  
w n io sek , aby u zyskać  o d p o w ie d ­
n ie  ś ro d k i fin an so w e  z m ia s ta  na 
jeg o  m o n ta ż .

Jacek Bom ersbach

Zebraliśmy 103 podpisy od mieszkańców 
alei Kochanowskiego na uruchomienie 
całodobowej sygnalizacji św ietlnej. Tylko 
jedna osoba była przeciw. Oto cała lista 
nazwisk -  pokazuje Barbara Świder.

Reklama?
@ 79-59-700

Sępolno Na prośbę mieszkańców interweniowaliśmy w Administratorze

Zaginione książeczki
Od dwóch miesięcy nie chcą nam wydać książeczek mieszkaniowych. 
Nie wiemy, za co mamy płacić i na jakiej podstawie -  powiedzieli 
nam zaniepokojeni mieszkańcy Sępolna. Postanowiliśmy wyjaśnić 
tę sprawę.

O k aza ło  się, że k ło p o ty  z o d e ­
b ra n ie m  k s iążeczek  m ie s z k a n io ­
w ych  m ają  osoby, k tó re  m ie szk a ­
ją  w  m ie szk an iach  k o m u n a ln y ch , 
czyli n a le żą c y ch  d o  g m in y  W ro ­
cław . O d  d w ó c h  m ie s ięc y  z a r z ą ­
d z a n ie  ta k im i lo k a la m i p rz e ję ta  
p ry w a tn a  f irm a  A d m in is tra to r .

In fo rm a c je  o  k ło p o ta c h  s w o ­
ich  lo k a to ró w  n ie  d o ta r ły  d o  p ra ­
c o w n ik ó w  A d m in is tr a to ra .  Z a ­
p e w n i l i  n a s ,  ż e  k s ią ż e c z k i  b y ­
ły  ro z n o s z o n e  w śró d  lo k a to ró w

m ie s z k a ń  k o m u n a ln y c h  n a  S ę­
p o ln ie . Jeśli kogoś n ie  by ło  w d o ­
m u , d o s taw a ł p is e m n e  z a w ia d o ­
m ie n ie , g d z ie  m o ż e  sw o ją  k s ią ­
żecz k ę  o d e b ra ć .

- W y sta rc z y  p rz y jść  d o  n a s  i 
zg ło sić  b ra k  k s iąż e c zk i -  m ów i 
p ra c o w n ik  A d m in is tra to ra ,  k tó ­
ry  n ie  c h c ia ł się p rz e d s ta w ić .

R o zm o w ę z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i sp ó łek  zarząd za jący ch  p ro w a­
d z iła m  w  c zw a rte k , 4 lis to p a d a . 
W  p ią te k  je d n a  z o só b  z g ła sz a ­

ją ca  d o  n a s  p ro b le m , p o n o w n ie  
zw ró c iła  się d o  A d m in is tra to ra  
o w y d a n ie  k s iążec zk i.

- O tr z y m a liś m y  je , a le  c h y ­
b a  ty lk o  d z ię k i in te rw e n c ji  g a ­
z e ty  -  m ó w ią  m ie s z k a ń c y . A le 
to  jeszcze  w cale  n ie  k o n iec  s p ra ­
wy. O k a zu je  się b o w ie m , że n ie  
k tó rz y  d o s ta li je d y n ie  k s ią ż e c z ­
ki o p ła t czy n szu , a n ie  m ają  k s ią ­
żeczek  o p ła t za m e d ia . P rac o w ­
n icy  A d m in is tra to ra  szukają  ich, 
p ra w d o p o d o b n ie  g d z ie ś  się  z a ­
w ieruszy ły .

S p raw a  n ie  m ia ła b y  z n a c z e ­
n ia , gdyby  n ie fak t, że loka to rzy , 
k tó rz y  c h c ą  u c zc iw ie  p ła c ić  za 
m ie sz k a n ie , m ogą n ie  7. w łasnej

w iny w paść w d ług i w obec m iasta 
i f irm  d o s ta rcza jący c h  w odę czy 
ogrzew anie . L okato rzy  m ieszkań  
k o m u n a ln y ch  na S ępo ln ie  to  czę­
sto  em eryc i i renc iśc i. O p ła ta  r a ­
c h u n k ó w  je s t p ie rw s z a  sp raw ą , 
ja k ą  z a ła tw ia ją  p o  o tr z y m a n iu  
p ien iędzy . Z a to , co  im  z o sta n ie  
s ta ra ją  się p rz e trw a ć  do  k o ń c a  
m iesiąca. T ru d n o  nagle od k ład ać  
p ien iąd ze , k tó ry ch  i ta k  w iecznie  
b rak u je , aby  p ó źn ie j w p łac ić  jej 
do  zarząd cy . A co  z o d s e tk a m i, 
k tó re  p ew n ie  z o s ta n ą  na liczone?  
C zy  u rz ę d n ic y  u zn ają  swoje n ie ­
d o p a trz e n ie?

ISKA

Chcieli pomóc brutalowi
0 mało co, a wrocławscy anarchiści przysłużyliby się tyranowi. 
Mężczyzna skazany prawomocnym wyrokiem za znęcanie się nad 
rodziną, miał być eksmitowany z domu. Wtedy na pomoc wezwał 
anarchistów.

W  mieszkaniu przy ulicy Olszewskiego 
często dochodziło do awantur. W końcu 
„ojciec rodziny" za znęcanie się nad b li­
skimi w yląd o w a ł w  areszcie śledczym. 
Spędził w  mm dwa lata . Odizolowanie  
od bliskich n ie  p o m o g ło  zb y t w ie le . 
Nie zm ien ił się. Po pow rocie do dom u  
koszmar jeg o  rodziny rozpoczął się na

nowo. Córka dwa razy trafiła do szpitala. 
Podczas jednej z awantur, wyrzucił ją z 
domu z czteroletnim dzieckiem. Dla niej 
sądowy wyrok nakazujący eksmisję ojca 
tyrana był jednoznaczny z bezpieczeń­
stw em  i spokojem.
Jednak awanturnik nie zgadzał się z w y ­
rokiem. Aby uniknąć usunięcia z domu

wezwał na pomoc anarchistów. W wyzna­
czonym dniu, nie zawiedli go. Stawili się 
z transparentami z napisem: „Kampanie 
przeciwko eksmisjom". Okazało się je d ­
nak, źe nie do końca znali sprawę. Tym 
razem eksmisja nie była spowodowana 
niepłaceniem za rachunki.
W  końcu in te rw e n io w a ła  p o lic ja . 
Antyglobaliści i anarchiści po rzeczowym 
przedstawieniu sprawy ustąpili. Eksmisja 
doszła do skutku, zostały  w staw io n e  
nowe drzwi. Klucze do nich dostała tylko 
tyranizowana córka.

Dyżur @  
reportera
Jeśli masz problem lub te ­
mat, który warto nagłośnić 
-  zadzwoń do nas. Chętnie 
Ci pomożemy. Zajmiemy się 
każdą interwencją dotyczącą 
Wielkiej Wyspy. Oczekujemy 
na kontakt i współpracę z Pań­
stwem. We wtorki, w godzi­
nach 12 -14 , pod numerem 
telefonu 79 59 700 wew. 
22 nasz reporter pełni dyżur 
telefoniczny.

Polecamy -  to dobre punkty Wielkiej Wyspy -  tu ta j na pewno nas znajdziesz______________
ul B a ccia re lle go  10, sk le p  o gó ln o s p o ży w c zy  „ W ład ek"
ul. B a ccia re lle go  10a, „Twój k io sk "
ul, B a ccia re lle go  24, sk lep  „G rażyna"
u l. B a ccia re lle go  6, sk le p  „B a rto sz"
u l. B en e d y kty ń sk a , sk le p  o gó ln o s p o ży w c zy  „W ład ek"
ul. Ca n a letta  4, ap teka
u l. D em b o w sk iego  18, sklep  s p o żyw c zy
ul. D em b o w sk iego  18a, sk le p  p a p ie rn iczy
ul. D em b o w sk iego  53, ap teka  „P o d  W a w rzy n e m ”
ul. D em b o w sk iego  55, sk le p  w a rzy w a  -  owoce
ul. D em b o w sk ie go  61, „Sm a k"
u l. D em b o w skiego , sk le p  „ S a m i Sw o i"
u l. G o de bskiego  2 -  4, „V ERIA " sklep
ul. G o de bskiego  2 - 4 ,  AON M arket
ul. G ru n w a ld zka  Dom y Stu d e n ckie
u l. Ja c k o w sk ie g o  55, a ge n c ja  u b e zp ieczen io w a

ul. Ja c ko w sk ie g o  57, sk le p  sp o ż y w c zy  „H ew ea"
ul. Ja cko w sk ie go , „B isku p in  F itn ess Centrum "
u l. K o ch a n ow skie go , sk le p  w a rzy w a  -  ow oce
u l. K o ch a n o w sk ie g o , P S S  „ S p o łe m  -  P ó łn o c"  su p e rsa m
„Za c isze"
ul. M ickiew icza (pętla tram w ajow a), PSS „Społem  -  Północ" 
ul. M ickiew icza 100 (pętla tram w ajow a), sklep spożyw czy 
u l. M ick iew icza  57/róg 9  M aja, D elikatesy  
ul. M onte Cassino Klu b  Seniora  p rzy  k o śd e le św . Rodziny 
u l. M onte Cassino 1, „K & K ”
ul. O lszew sk ieg o  (p ętla  tra m w a jo w a ), „Ch ata  Polska" 
u l. O lszew skieg o  (p ętla  tra m w a jo w a ), sklep  art. s p o ż y w ­
cze I w a rzy w a , owoce 
u l. O lszew sk ieg o  21, p rzycho d nia  
u l. O lszew skieg o  23, sk le p  sp o żyw c zy  
ul. O lszew sk ieg o  81, k się ga rn ia

u l. O lszew skieg o , apteka
ul. O lszew skieg o , P SS „Spo łem  -  P ó łn o c '
ul. Parko w a 38 Rada O sied la
ul. Parko w a 38/40, b ib lio teka
ul. P a rty z a n to w i, sk le p  m ięsny
ul. P a rty za n tó w  14b, sk le p  m o n op o lo w y
ul. P a rty za n tó w  21, sklep  o g ó ln o sp o ży w czy
ul. P a rty za n tó w  25, ap teka „Pod Z ło ty m  Je len iem "
ul. P a rty za n tó w  37, sk lep  w a rzy w a  -  owoce
ul. P a rty za n tó w  39, sklep  w ie lo b ra n żo w y
ul. P a rty za n tó w  41, sk le p  o g ó ln o sp o ży w c zy
ul. P a rty za n tó w  41/43, sklep  m ię sny
ul. P a rty za n tó w  41/43, sklep  s p o żyw c zy
ul. P a rty za n tó w  43/45, kio sk  „R u ch u"
ul. P a rty za n tó w  51, sk le p  cu kie rn iczy
ul. P a rty za n tó w  53, sk lep  „B o ciek”

ul. Pautscha 4, Rada Osiedla
ul. Se m p o ło w sk ie j 54a, b ib lio teka
ul. Se m p oło w skie j 54a, Centrum  K u ltu ry  „ Ś w ia to w id "
ul. S p ó łd zie lcze j, p izze ria
ul. Tram w ajo w a 2, kio sk  w ie lo b ra n żo w y
ul. Tram w ajo w a 2, sklep  „G rosik"
ul. W alerego  Sła w ka, P SS „S p o łe m -P ó łn o c"
ul. W itt ig a , D om y Stu denckie
ul. W itt ig a  10, k lu b  seniora
ul. W itt ig a  8, NZOZ
ul. W itt iga  9, sk le p  „Ja g o d a "

Sklepy, placówki gastronom iczne  
i usługowe zainteresowane by na ich 
terenie pojawiła się nasza gazeta  
prosimy o kontakt z redakcją.

W  F I O O Ł A W S K I
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Internetowy skandal
Wszystko zaczęło się od protestu przeciwko planom Urzędu Miasta 
o zagospodarowaniu terenu Wielkiej Wyspy. Mieszkańcy, którzy nie 
zgadzali się ze szczegółami projektów, podpisali protest. Kilka dni 
później ich nazwiska, adresy, a nawet numery ksiąg wieczystych 
znalazły się w Internecie.

W ed łu g  u rz ę d n ik ó w  ta k  w ła ­
śn ie  w y g ląd a  p ro c e d u ra . Z a rz u ­
ty  m ie szk a ń c ó w  tra f ia ją  d o  p re ­
zyden ta . W  d o k u m en tac ji z a z n a ­
cza  się, że  ta  i ta  o s o b a , m ie s z ­
k a jąca  p o d  d a n y m  a d re se m  n ie  
zg ad za  się z p ro je k ta m i. D zięk i 
p o d a n iu  p e łn e g o  a d re s u , m o ż ­
n a  ła tw ie j id e n ty fik o w a ć  p ro te ­
s tu ją c e g o . P o te m , to  w sz y s tk o  
tra f ia  ja k o  d o k u m e n t  na  s tro n y  
in te rn e to w e  U M . Jes t to  z g o d ­

ne z u s taw ą  o d o s tęp ie  d o  in fo r­
m acji.

- D la  n a s  je s t  to  n ie z g o d n e  
z u s taw ą  o  o c h ro n ie  d anych  o s o ­
b o w y c h  -  m ów i W ie s ła w a  W a ­
d o w s k a  ze S tow arzyszenia „P rzy­
ja z n a  W yspa". -  P rzec ież  naw et 
w  k s iąż k a c h  te le fo n ic zn y c h  n ie  
m a  ju ż  n u m eró w  dom ów  i m iesz­
kań . A są on e  ta k  sam o  d o s tęp n e  
ja k  s tro n a  w  In te rn e c ie .

S tow arzyszen ie  p o w iad o m iło  
o  w sz y s tk im  p ro k u ra tu rę ,  k tó ra

ro z p o c z ę ła  d o c h o d z e n ie  p rz y ­
gotow aw cze. T ym czasem  n a zw i­
ska i a d re sy  z n ik n ę ły  z I n te rn e ­
tu . -  A le  u rz ę d n ic y  n a d a ł u w a ­
żają, że n ie  z ła m a li p raw a. I n ik t  
nas naw et n ie p rzep ro s ił -  m ów ią 
cz ło n k o w ie  s to w arzy szen ia .

- N ie  s p r z e c i w i a m y  s ię  
u m ie s z c z a n iu  w  In te rn e c ie  n a ­
szych  n a z w is k  -  ja k o  p r o te s tu ­
jący ch  p rze c iw  p ro je k to m  z ag o ­
s p o d a ro w a n ia  W ie lk ie j W yspy. 
T ak  b y ło  ju ż  w cześn ie j. A łe  p o  
raz  p ie rw szy  w  In te rn e c ie  p o ja ­
w iły  się ta k ż e  n asze  a d re sy  -  d o ­
d a je  W ad o w sk a .

- To je s t p e w n e  n a p ię tn o w a ­
n ie . K toś p o d p is a ł p ro te s t z g o d ­
n ie  z e  s w o im i p r z e k o n a n ia m i  
i „za  k a rę ” t r a f i ł  z im ie n ia  , n a -

Wielka Wyspa Poczytaj o swoim osiedlu

Wyspa w sieci
W Internecie istnieją co najmniej cztery strony poświęcone Wielkiej 
Wyspie. Widnieją na nich historyczne opisy, czarno - białe fotografie i 
współczesne informacje o osiedlach. Twórców stron do działania zachęca 
poczucie lokalnego patriotyzmu.

-  Na Biskupinie i Sępolnie są magiczne i najciekawsze miejsca 
Wrocławia -  mówią W ojtek Kałużanski i Maciej Cejbel, g im na­
zjaliści i w spó łtw órcy strony internetowej na wyspie.

N a  w i r t u a l n y c h  s t r o n a c h  
m o ż n a  p r z e c z y ta ć  b i o g r a f i e  
p rz e d w o je n n y c h  a rc h i te k tó w , 
k tó rz y  p ro jek to w ali w roc ław sk ie

g m ach y  i osiedla. Są 
ró w n ie ż  o p is y  b u ­
d o w li i c ie k a w y c h  
m ie jsc  n a  B isk u p i­
n ie  i S ę p o ln ie .  N a  
t le  z d ję ć  w id n ie ją  
o p isy  szkół, k o śc io ­
łów , p a rk u  S zczy t- 
n i c k i e g o  i m o ­
stó w . W  g a le r ia c h  
u m ie s z c z o n o  s t a ­
re  fo to g r a f ie  z n a ­
nych arty s tó w  i p ro ­
jek tan tó w . C iekaw e 
są ró w n ie ż  p o ró w  
n a n ia  m ie jsc  s fo to ­
g ra fo w a n y c h  p rz e d  

w ojną i dzisiaj. N a szko lnym  m u ­
rz e  w id n ie je  ta b lic a  z n a p ise m : 
m iejsce  byłego o b o z u  p rz y m u s o ­
wej p ra c y  k o b ie t w  la ta ch  1944 -

45. Jest sp o ra  ko lekc ja  zd jęć  w y ­
spy  z lo tu  p ta k a . A u to ra m i s t r o ­
ny  są u czn io w ie  G im n a z ju m  n r  
20 we W ro c ław iu .

- Jestem  d u m n y , że tu  m iesz ­
k a m . To z a c z a ro w a n a ,  z ie lo n a  
oko lica . N ie  sp o tk a łem  c z ło w ie ­
ka, k tó re m u  n ie  s p o d o b a łb y  się 
p a rk  S zczy tn ick i i d o m y  na W ie l­
kiej W ysp ie  -  u w aża  W o j t e k  K a -  
ł u ż a ń s k i ,  w s p ó ł tw ó rc a  s tro n y . 
D o  jej z ro b ien ia  z ach ęc ił go  u ro k  
m ie js c a  i tzw . lo k a ln y  p a t r i o ­
ty zm . W  w ir tu a ln y m  p rz e w o d ­
n ik u  je s t m a p k a  z tra s ą  śc ieżek  
row erow ych  i te ren ó w  zielonych. 
Skró tow o p rzed staw io n o  z ab y tk i 
i a trakc je  osiedli. -  M ógłbym  w y­
m ien iać  w iele p lu sów  w yspy. N ie 
m a  tu  np . s tac ji b e n zy n o w e j, co 
n iek tó rych  cieszy. Z n am y  lokalną 
s p o łe c z n o ść  i b a rw n e  p o s ta c ie . 
O ry g in a łe m  jest p a n  H en iu , k tó ­
ry  tro c h ę  pije , a le  je s t in te lig e n t­
ny. Z n a  w ie le  h is to r i i  z w y sp y  -  
o p o w ia d a  M a c i e j  C e jb e l ,  uczeń  
g im n a z ju m  i w sp ó ła u to r  w ir tu ­
alnego  p rz ew o d n ik a . W ed łu g  a u ­
to ró w  n a  w y sp ie  je s t w ie le  z n a ­
nych m ie jsc , k tó re  p o w sz e d n ie ­
ją. M ieszk ań cy  n ie  zauw ażają , że 
H ala  L udow a je st p rzez  p rz y je z d ­
n ych  p o d z iw ia n a  n ic z y m  W ieża  
E iffla  w  P a ry żu .

Szczytniki Szczytnickim?

SMS i po szybach
Latem pisaliśmy o niszczonej przez wandali wiacie przystankowej 
niedaleko ulicy Różyckiego. Ostatnio chuligani znów wybili szyby i 
zniszczyli ławki w dwóch innych wiatach na tej samej ulicy.

W  sierpn iu  op isaliśm y p rob le­
m y w łaściciela k io sku , k tó ry  n ie 
m o ż e  so b ie  p o ra d z ić  z  c h u lig a ­
nam i. K a ro l P iw o w arczy k  k u p ił 
p u n k t hand low y od  firm y K olpor­
ter. -  P rzez  3 la ta  ja k  tu  pracu ję , 
szyby są tłuczone  w  w iatach  regu ­
larn ie , co m iesiąc -  m ów ił w łaści­
ciel. E k ipy  re m o n to w e  z d e m o n ­
to w a ły  re sz tk i zn iszc zo n ej plek- 
si. N ow ych  szyb ju ż  n ie w staw io ­
no. N iedaw no  w an d ale  zniszczyli 
całkow icie  o szk len ie  2 w ia t p rzy  
sk rzy żo w an iu  u lic  R óżyckiego z

C h o p in a  i K arłow icza. Z d a n ie m  
M ie c z y s ła w a  G r a c z y k a ,  s tra ż n i­
ka osiedlowego p rzystank i niszczy 
m ło d z ież , k tó ra  w ieczo ra m i sp ę ­
dza  czas s iedząc w w iatach .

- P a n u je  n o w a  m o d a . Z a  p o ­
m o c ą  w ia d o m o śc i SM S, m ło d z i 
lu d z ie  s p o ty k a j ą  s ię  n a  p r z y ­
s ta n k a c h , g d z ie  sp ę d z a ją  w o ln y  
c z a s  -  tw ie rd z i  s t r a ż n ik .  W a n ­
d a l iz m  w  te j o k o l ic y  p r z e r a ż a  
m ie s z k a ń c ó w , k tó rz y  tw ie rd z ą , 
ż e  n ie  m a ją  p o ję c ia ,  k to  m o ż e  
w y rz ą d z a ć  ta k ie  szk o d y . -  N ie

, - i g S S l
W iaty są regularnie dewastowane na przystankach tram wajowych przy ulicy Różyckie­
go. W edług części mieszkańców robi to  m łodzież. Inni tw ierdzą, że przystanki niszczą go­
ście agencji towarzyskich.

W rocław ma 715 przystanków z w iatam i. 360 należy do Zarządu Dróg i Komunikacji. 
Pozostałe są własnością firm  reklamowych AMS, Outdoor i Kolportera. Prywatne firmy 
ponoszą koszty utrzym ania w ia t w  zamian za bezpłatną emisję reklam. Oszklenie 
jednej w iaty  kosztuje 4 tysiące złotych.

m a  tu  m ło d z ie ży . C z ę s to  w r a ­
c a m  d o  d o m u  w ie c z o re m  i n ie  
w id z ę  n a  p r z y s t a n k u  n ik o g o .  
W  p o b l iż u  n ie  m a  te ż  ż a d n e j  
d y s k o te k i .  T o  s p o k o jn e  i c ic h e  
o s ied le  -  t łu m a c z y  L u cyn a  B ie ­
d r o ń , m ie s z k a n k a  u lic y  K a r ło ­
w icza . C o  in n e g o  m ó w ią  lo k a to ­
rz y  z u lic y  C h o p in a . -  O w sz e m

to  s p o k o jn a  d z ie ln ic a ,  j e d n a k  
ro i  s ię  tu  o d  a g e n c ji  to w a r z y ­
sk ich . W  p o b liż u  zn a jd u j s ię  też  
z n a n y  h o te l. N ie  c h c ę  n ic  s u g e ­
ro w a ć , a le  n a d  r a n e m  p o  p a r ­
k u  c h o d z i s p o ro  p i ja n y c h  g o śc i 
-  in fo r m u je  p ro s z ą c y  o  a n o n i ­
m o w o ś ć  m ie s z k a n ie c .

(B O M )

R E K L A M A

BIURO RACHUNKOW E 'BILANS"
ul. M. B acciare llego  2 "B", 5 1 -6 4 9  W rocław  

(biuro z niebieską tablicą) 
tel. (071) 3 4 8 -9 4 -5 7 , fax 3 4 5 -2 5 -3 7  

0603  796 486, info@ bilans.w roclaw .pl

Certyfikat Ministra Finansów nr 182/2002, ubezpieczenie OC
Usługi księgowe, ZUS, podatki 
Pośrednictwo w przyjmowaniu ogłoszeń do prasy

Konkurencyjne ceny

ZŃ A U C ZY M Y  KAŻDEG Óh S T O W A R Z Y S Z E N I E
K R A V  M A G A
Izraelski system  sam oob ro ny 

■ prosty, szybki, skuteczny.
Zajęcia:
Wrocław, ul. Piotra Skargi 29/31 (IX LO)

tel. 0 5 0 4  0 52  359  
e-mail: k_m aga@ interia.pl

Nasza sonda
Co zrobić, aby na ulicy 
Olszewskiego było 
bezpieczniej?

Wiesława Wadowska ze stowarzyszenia 
„Przyjazna Wyspa" dziw i się, jak można 
było w  Internecie umieścić pełne dane 
protestujących osób.

zw isk a  i a d re su  n a  s tro n ę  U rz ę ­
d u  M iejsk iego . T ak  to  p rz y n a jm ­
n iej w y g ląd a .

P r o k u r a t u r a  b a d a  s p ra w ę . 
P rz e s łu c h a n i z o s ta li ju ż  n ie k tó ­
rz y  u rz ę d n ic y .  T o, c zy  d o s z ło  
d o  z ła m a n ia  p ra w a ,  o k a ż e  s ię  
już n ie d łu g o .

BJ

v mieście, pra-
yzainstalowa-

- N a  w ak ac je  p rz y je c h a ła  do  
m n ie  ro d z in a  z L u b lin a . O k a z a ­
ło  się , że z te le w iz ji zn a ją  w ro ­
c ław sk ie  zo o , H a lę  L udow ą  i in ­
ne  m ie js ca . B a rd z o  z ac h w a la li  
o g ró d  jap o ń sk i i p a rk  Szczytn icki 
-  m ów i W o jtek  K a lu ża ń s k i. O d  
1 9 9 9  ro k u  n a  B isk u p in ie  d z ia ła  
ró w n ież  lo k a ln a  sieć k o m p u te ro ­
w a, k tó ra  o b e jm u je  sw oim  zas ię ­
g iem  19 b u d y n k ó w . Z  u s łu g  k o ­
rzy s ta  p o n a d  trz y s ta  o sób . N a  jej 
s tro n a c h  są  w a żn e  k o m u n ik a ty  
i s e rw is  w ro c ła w sk ie g o  U rz ę d u  
M iejsk iego . M o żn a  też  p rz e d s ta ­
w ić  sw oją  o p in ię  na  ró ż n e  te m a ­
ty. Jednak  n ie w szyscy  m ie szk ań ­
cy  podzie la ją  en tu z jazm  tw órców  
s tro n . Z d a n ie m  w ie lu  w ir tu a ln e  
s tro n y  p rz y p o m in a ją  p o d rę c zn ik  
do  h is to rii, a lb o  k siążkę o s ta ry m  
W ro c ław iu . -  B rak u je  ta m  p o d ­
s ta w o w y c h  in fo r m a c j i  o  ż y c iu  
na  w ysp ie . W ie lu  s tu d e n tó w  n ie  
m a  p o ję c ia , g d z ie  w  n o c y  m o ż ­
na  p o ta ń c zy ć . Jak  k u rsu ją  a u to ­
b u sy  n o c n e?  G d z ie  je s t n a jb liż ­
szy  sk lep  spożyw czy?  M am  n a ­
d z ie ję , ż e  w  p rz y s z ło ś c i  s t ro n y  
s ta n ą  s ię  le p s z y m  p r z e w o d n i ­
k ie m -  m ó w i A n e t a  K o ł a c z k o ,  
s tu d e n tk a  z a k a d e m ik a  p rz y  u l i ­
cy  W ittig a .

Jacek Bom ersbach

Mieczysława Langner
em erytka
- To jedna z najbardziej niebezpiecznych ulic w rr 
wie zawsze ofiarami byli piesi. Może pomogłoby z, 
nie na u licy małych progów zwalniających. Szczególnie n ie­
bezpieczne jest przejście obok przychodni. Zainstalowano tu 
sygnalizację świetlną, która zahamowała liczbę potrąceń, ale 
nadal to niebezpieczna ulica. Szkoda, że nie ma sygnalizacji 
na torow isku. Niedawno zginęła tam  starsza kobieta.

Waldemar Maj
mieszkaniec u licy Promień
- Należałoby pow iadom ić Zarząd Dróg i Kom unikacji we 
W rocław iu  o Konieczności w yd łużen ia  cyklu czasowego 
św ia te ł dla pieszych.. Brakuje również sygnalizacji św ie tl­
nej dla tram wajów. Niewielu kierowców respektuje ograni­
czenie prędkości w  tym  miejscu. Od czasu do czasu na ulicy 
Olszewskiego, pow inny stac policyjne patrole. To być może 
w p łynę łoby na pędzących kierowców i m otocyklistów.

Konrad Kuryszko
student w ete rynarii
- To szczególne miejsce, bo w  pob liżu  zna jduje się przy­
chodnia lekarska. Korzysta z niej w ie le  osób starszych. Są 
św iatła, pasy i ograniczenie prędkości. Na drodze położo­
no również zwalniacze, zachowano, w ięc elem entarne za­
sady bezpieczeństwa. Można zaapelować do pieszych o 
rozwagę i baczniejsze przyglądanie się i zwrócenie uw a­
gi na ruch drogowy.

Wiktor
student Akademii Rolniczej
- Może zainstalowanie fotoradaru ograniczyłoby prędkość. 
Jego m ontaż kosztuje 250 tys. zl, me sądzę jednak, że po­
m ysł przeszedł. Zresztą w  Polsce je s t w ie le  przypadków  
dewastacji tego typu  urządzeń. To nie je s t również ulica 
na montaż progów zwalniających. Pozostaje, w ięc budowa 
obwodnicy, która odciążyłaby ruch na ulicy Olszewskiego. 
Myślę, że w  tym  wypadku nie ma jakiegoś gotowego leku 
na ograniczenie wypadków. Rozwagę muszą zachować za­
równo kierowcy jak i piesi.

Reklama? -59-700

KLUB INTERNETOWY
pl. Grunwaldzki 12/14 (nad Delikatesami) 

www.manhattan.tk; tel. 327-76-86
USŁUGI KSERO 

od 8 gr

SKANOWANIE, NAGRYWANIE 
gratis

WYDRUKI, OPRAWY

Czynne codziennie 
od 8.30 do ostatniego klienta

Z  T Y M  K U P O N E M  1 G O D Z . IN T E R N E T U  2 .50  PLN

BIURO RACHUNKOWE "Ok" s.c,
Licencja Ministra Finansów nr 150/2002

51-628 W-w, ul. Wittiga 8
(Osiedle Domów Akademickich T-19) 
tel. (071) 330-92-98, 0604 408 907 

e-mail: biuro@ola.iaw.pl

P o le c a  u s łu g i;
• księgi hand lowe 
•KPR, ryczałt, 
ZUS, kadry-ptace 

• podatki
•usługi b iurowe

Ceny negocjowane. 
Korzystając z naszych usług unikniesz kontaktów z urzędami

mailto:info@bilans.wroclaw.pl
mailto:k_maga@interia.pl
http://www.manhattan.tk
mailto:biuro@ola.iaw.pl
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Wielka Wyspa Policjanci wodni zeszli z pokładów motorówek. Teraz patrolują pieszo. Aż do wiosny

Wodny sezon -  przez cały rok
Sezon letni dawno mamy już za sobą. Nie znaczy to jednak, że policja 
wodna ma wolne. „Wodniacy" nie muszą już wprawdzie przeganiać 
niefortunnych amatorów kąpieli w Odrze. Teraz pilnują brzegów rzeki. 
Na Wielkiej Wyspie mają sporo terenu do patrolowania.

- T rzeb a  u w ażać  n a  w ę d k u ją ­
cych , p iln o w ać , aby  n ie  w je ż d ż a ­
li na  w a ty  o c h ro n n e  s a m o c h o d a ­
m i -  m ów i T om asz  T ch órz  z p o ­
licji w o d n e j. - K o n tro lu jem y  ta k ­
że sam e  w a ły  -  p iln u jąc , żeby  n ie 
u rz ą d za li sobie  na  n ich  w yścigów  
m o to c y k liś c i .

O d  n ie d a w n a  p o lic jan c i w o d ­
n i m a ją  w sp an ia łeg o  p o m o c n ik a . 
Jest n im  la b ra d o r  Leo. W p ra w ­
d z ie  p ies  - ra to w n ik  n ie  m a  te ra z  
zb y t d u ż o  d o  p racy , a le  w  ra z ie  
p o trz e b y , je s t  d o  d y sp o zy c ji.

Dobrani partnerzy
O p ie k u n e m  L eo  je s t s ta r s z y  

p o s t e r u n k o w y  K r z y s z to f  B o ­
b ro w s k i. O d  k i lk u  la t p o lic ja n t 
z a b ie g a ł,  a b y  p rz y d z ie lo n o  m u  
psa. 1 w  k o ń c u  w  szko le  d la  psów  
p o lic y jn y c h  w  S u łk o w ic a c h  z o ­
s ta ło  p rz y d z ie lo n e  m ie js c e  d la  
p sa  z w ro c ła w sk ie g o  k o m is a r ia ­
tu  w o d n eg o . O d  ra z u  s ta ło  się ja ­
sne, że to  w ła śn ie  B o b ro w sk i b ę ­
d z ie  m ia ł  n o w eg o  p a r tn e ra .  P o ­
z o s ta ła  je d n a k  s p ra w a  w y b o ru  
c zw o ro n o g a . P o lic ja n t d łu g o  się 
n ie  z a s ta n a w ia ł.

- W ie d z ia łe m  je d n o .  C h c ę  
b iszkop tow ego  la b ra d o ra  - w sp o ­
m in a  z u ś m ie c h e m  K r z y s z to f  
B ob row sk i. K iedy  w  h o d o w li la ­
b ra d o ró w  p o lic ja n t p ie rw s z y  raz  
s p o tk a ł Leo, o b o je  od  ra z u  p rz y ­
p a d li so b ie  d o  g u s tu . - Z a is k rz y ­
ło  -  śm ie je  się  te ra z  s ta r sz y  p o ­
s te ru n k o w y . K o lo r s ie rśc i p sa  od  
r a z u  s p o w o d o w a ł la w in ę  p r z e ­

z w isk  -  h e rb a tn ik ,  c ia ch o  -  a le  
p rz y lg n ę ła  d o  n ie g o  n a jb a rd z ie j 
o c z y w is ta  k sy w k a : b iszk o p t.

Kolega Manka
K rz y sz to f  B o b ro w sk i d o  d z i­

siaj w sp o m in a  p o b y t L eo w  S u ł­
kow icach  -  w  szkole d la  psów  p o ­
licy jn y ch . - To b y l n a jlep szy  p ies

Tomasz Radecki od niedawna jest opiekunem Manka, Ale dogadują się jak starzy przyjaciele.

B iszkoptowy Leo to  nowa gwiazda kom i­
sariatu wodnego

n a  k u rs ie . Jest p o  p ro s tu  g e n ia l­
ny  -  m ó w i. - To b ę d z ie  na jlepszy  
p ie s  r a to w n ik .  N ie  z a w a h a  się, 
n ie  w y stra sz y  g łębokośc i i skoczy  
n aw et z w y so k ie j s k a rp y  - m ó w i 
B obrow ski. O b ecn o ść  Leo -  Bisz­
k o p ta  na  k o m is a r ia c ie  w o d n y m  
-  n ie  p o p s u ła  h u m o r u  d o ty c h ­
cza so w e j c z w o ro n o ż n e j g w ie ź -

d z ie  p o s te r u n k u  -  o w c z a rk o w i 
n ie m ie c k ie m u  M a n k o . M a n k o  
s łu ż y  ju ż  p o n a d  6  la t. N a d a l je s t 
w  św ie tn e j fo rm ie .

-M im o , że je st w o d n y m  psem  
ra to w n ik ie m  je g o  u m ie ję tn o ś c i  
p rzy d a ją  się ta k ż e  p o za  sezonem . 
O s ta tn io  pies o d n a la z ł d w a  c ia ła. 
J ed n e  z w ło k i b y ły  z a k o p a n e  od  
c z te rec h  la t. M a n k o  b e z b łę d n ie  
w skaza ł m iejsce  gdzie  zo sta ła  z a ­
k o p a n a  o f ia ra  m o rd e rs tw a .

- D ru g i p rz y p a d e k  je s t b a r ­
d z o  d ra s ty c z n y .  Z o s ta l i ś m y  z 
M a n k o  w e z w a n i  d o  w y p a d k u  
d ro g o w e g o .  S a m o c h ó d  ś m ie r ­
te ln ie  p o trą c ił  m ę ż cz y z n ę  i p o d ­
cza s  t ra g e d ii  o f ia ra  s tra c i ła  s to ­
pę  -  m ó w i T om asz  R adeck i o p ie ­
k u n  M a n k a . - C a łe  szczęśc ie  psi 
w ęch  n ie  z aw ió d ł i m a n k o  ją  o d ­
n a la z ł.

R E K L A M A

dr n. wet. Paweł Jonkisz 
lek. wet. Anna Kuziemska

ul. Partyzantów 12 
czynne:
pn-pt 900-1300; 1630-20«) 
sob.-niedz. 1200-1600 
tel.348-26-01, 0603 880 500

» profilaktyka i leczenie 
» chirurgia
» badania biochemiczne krwi 
*  ultradźwiękowe usuwanie 

kamienia nazębnego  
» weterynaryjne karmy 

i diety lecznicze

• Petny zakres 
g ineko log iczno-po łożn iczy

1USG dopochw ow e

• USG piersi • USG brzuszne
• Piercing • Osteoporoza

W ro cław , u l. N o rw id a  3 2
Czynne codziennie te i. (0 7 1 ) 3 1 1 - 20-01 
p n . - p t .8  -  20  (0 7 1 ) 3 2 1 -7 2 -6 1

sob 8 - 1 4
0 6 0 1 -4 2 0 -8 4 0
0 6 9 5 -5 7 4 -9 5 7

NOWO OTWARTY 
SALONIK FRYZJERSKI w « *

" V A N E S S A "
D A M S K O - M Ę S K I

W rocław  ZAPRASZAMY
u l.  P r o m ie ń  4  p n .-p t K F M S 00 
te i .  3 4 4  0 4  7 1  sob . 9°°-14«>

PR O M O CYJNE NISKIE CENY

SKLEP SPOŻYWCZY

„SAMI SWOI”
W ro cła w  

u l. Dem bow skiego 53

otwarty: pn pt. 7 21 
sob. 7 16 
niedz. 914

Serdecznie zapraszamy

Apteka "AMBRA"
W ro cław , ul. 0 .  B u jw ida 3 0

szeroki asortyment leków gotowych 
leki recepturowe

Możliwość zapłaty kartam i płatniczym i 
czynne pon.-pt. 8-19, sob. 9-14 

tel 32-80-340

"GA - MI" Zakład Usługowy
Licencjonowany Zarządca Nieruchomości 

ul. Szanieckiego 46, 51 - 691 W rocław 
tel. (071) 348 - 54 21; 0502 - 345 - 790; e-mail: gam i3@ op.pl

poleca: usługi w zakresie zarządzania nieruchomościami

oferuje: realny wptyw właścicieli na zarządzanie nieruchomościami,
obniżenie kosztów utrzymania budynku, 
indywidualne traktowanie potrzeb poszczególnych Wspólnot, 
konkurencyjną stawkę zarządcy.

pełną, profesjonalną obsługę Wspólnot, 
rzetelne rozliczanie kosztów.

gwarantuje:

Zadzw oń, umówimy się  i przedstaw im y n aszą  ofertę

Z W I E R Z A K / -
SKLEP ZOOLOGICZNY
ul Grunwaldzka 30, tel. 328 40 12 
(przed skrzyżowaniem z ul. M.Reja) 
czynne pn -p t 10-18. sob. 9-14

•  karmy i akcesoria dla zwierząt
•  mila, fachowa obsługa - wieloletnia praktyka
•  profesjonalne doradztwo
•  dostawy do klienta na telefon - dowóz gratis
•  rabaty dla hodowców i stałych klientów

NOWOŚĆ!
WĘDKARSTWO!

z a n ę t y  r fT J N  
r o b a k i  
ż y w c e

kołnierze pooperacyjne 
ubranka dla psów

tra d y c ja  i now oczesność |  KREDYTY BANKOWE
D olnośląsk i Z ak ład  

D o sko n a len ia  Z a w od ow ego

Pora n a  k łu s o w n ik ó w
O b y  ta k ic h  p rz y p a d k ó w  b y ło  

jak  na jm nie j. 1 b ez  tego  po lic janci 
z  k o m isa ria tu  w o d n eg o  m ają  p e ł­
ne  ręce  robo ty . - N ajw iększe u tra ­
p ie n ie  to  k łu so w n icy . N a  W ie l 
k ie j W y sp ie  n ie  m a  z b y t w ie lu  
m ie jsc  g d z ie  m o ż n a  ich sp o tk ać . 
N ajczęście j tow ią  ry b y  p rz y  jazie  
o pa tow ick im  w ykorzystu jąc  sp ię ­
trz e n ia  w ody , d o  o b fiteg o  p o ło ­
w u . -  Z d a rz a  się , że s p o ty k a m y  
w ędkarzy , k tó rz y  s to su ją  z ak a z a ­
ne  m e to d y  p o ło w u , n a  ta k  z w an ą  
p o d ry w k ę , lu b  s z a rp a k i -  d o d a ­
je  T o m asz  T ch ó rz . - T e raz  je s t  to  
n aw et n a g m in n e , b o  k łu s o w n i­
cy  w y k o rzy stu ją  w ęd ró w k ę  ło s o ­
s io w aty ch . N o  i p rz e c ież  z b liż a ­
ją  się św ię ta  B ożego N a ro d zen ia . 
A p e ty t na  ry b ę  w z ra s ta . P rze d e  
w sz y s tk im  k łu s o w n ik o m .

Beata Jackowska

OŚRODEK KSZTAŁCENIA 
ZAWODOWEGO 

we WROCŁAWIU
al. Wiśniowa 81. 53-126 Wroclaw 

tel./lax. 337-21-06

ZAPRASZA NA KURSY

- spawania elektrycznego, 
gazowego, w osłonie Co?.

-  kredyt g o tów kow y do 60 tys. 
bez poręczycieli

-  kredyt mieszkaniowy, po yczki hipoteczne
-  leasing na sam ochody i sprzęt 

m edyczny
ul. B is ku p ia lO a  lok. n r 14 

(boczna  W ita  S tw osza) 
5 0 -1 4 8  W roc ła w  

te l. 3 4 3 -5 8 -5 4 , 3 4 6 -8 9 -2 2

ZAPRASZAMY 00 PONIEDZIAŁKU 
DO PIĄTKU OD 10 DO 17

m at. MAG i argonu M IG , TIG
- nowoczesny m agazynier
- operator wózków
- autoklawy
- palaczy kotłów
• obsługa suwnic i dźw igów
- upraw nienia elektryczne  

i gazowe
- 8H P  i inne wg zaleceń

KURSY PRAWA JAZDY

“ A  Rj t j l  oraz U

W rocław , ul. Piastow ska 1 -1 3  
Dom Studencki "KX-latka" (pl. Grunwaldzki)

t e i.3 2 8 - 1 5 -7 4
StURO CZYNNE: 11°“ - 1 7 “

Zapraszamy do współredagowania 
gazety, czekamy na propozycje 
tematów. Chętnie opublikujemy 
archiwalne zdjęcia, wspomnienia 
pionierów Wielkiej Wyspy.
Prosimy o kontakt z redakcją.

Hom et
Hornet
Wrocław - Psie Pole 
ul. B. Krzywoustego 250 a 
tel. 071 - 345 79 55 
ww w.hornetw roclaw .pl

mailto:gami3@op.pl
http://www.hornetwroclaw.pl
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Biskupin /  Sępolno /  Dąbie /  Bartoszowice Liczą na pomoc miasta

Naprawianie
Rada Osiedla Biskupin -  Sępolno -  Dąbie -  Bartoszowice, ma nadzieję, 
że z budżetu miasta pozyska pieniądze na zadnia inwestycyjne. Chodzi 
o budowę ogrodzeń, montaż latarń i renowację estrady koncertowej na 
placu przy ulicy ks. Brzóski.

Egipskie ciemności
C ie m n o  je s t  n a  2 0 0 -m e tro -  

w y m  o d c in k u  d rog i, k tó ra  zaczy­
na  się o d  p rz y c h o d n i p rz y  u licy  
O lszew skiego a kończy p rzy  ulicy 
K ożuchow skiej. D roga  je st s k ró ­
tem  dla s tuden tów  A kadem ii Rol­
niczej i m ieszk ań có w  u licy  C h e ł­
m o ńsk iego  i K ożuchow skiej. K o­
rzy sta  z n ie j b a rd z o  w iele  osób. 
-  W n io s k ie m  k ie ru ją  w z g lę d y  
b e z p ieczeń s tw a  i p o p ra w a  e s te ­
ty k i części D ąbia. C h o d zi o  m o n ­
ta ż  3 -4  la ta rń  u liczn y ch  -  m ów i 
E u gen iu sz  K u k liń sk i, p rz e w o d ­
n iczący  R ady O sied la

Kort się sypie
N a te re n ie  p a rk u  p rz y  u lic y  

O lszew sk ieg o  i C h e łm o ń sk ie g o  
z n a jd u je  się  k o r t  te n iso w y . Te-

re n  z a g o sp o d a ro w a li m ie s z k a ń ­
cy, o n i ró w n ież  o p ieku ją  się tere-

- C h o d z i o w y b ru k o w a n ie  
n a w ie r z c h n i  k o r tu  i p o ło ż e n ie  
n o w ej, n a w ie rz c h n i a sfa lto w ej. 
Z D iK  p o s ia d a  częściow o  zu ży tą  
kostkę. P row adziliśm y ju ż  w stęp ­
n e  ro zm o w y , a le  sp ra w a  sp ad ła  
na  d a lsz y  p la n  -  t łu m a c z y  K u ­
k liń s k i .  Z  k o r tu  k o rz y s ta  w ie ­

że skrótu korzysta bardzo w iele osób. Po zmroku zapadają tu  egipskie ciemności -  t łum a­
czy Eugeniusz Kukliński.

Z placu zabaw giną ław ki. W p iaskowni­
cach za łatw iają się zw ierzęta - m ówi Ma­
ria Markiewicz.

le osób. O b e cn ie  m o ż n a  n a  n im  
g rać , ale jego  n a w ie rz c h n ia  je st 
w  fa ta ln y m  s tan ie . N ie  m a  ró w ­
n ież  ław eczek , n a  k tó ry c h  m o ż ­
na  u s iąść . S k o ro d o w a n a  je s t też 
s ia tk a  o g ra d z a jąc a  te ren .

Alkohol na placu zabaw
T eren  p o ło ż o n y  je s t m ię d z y  

u lic a m i P a rty z a n tó w  a K o sy n ie ­
rów  G d y ń sk ich . O g ro d z e n ie  te ­

re n u  zapob iegn ie  
de w as tac ji ław ek  
i z a ła tw ia n iu  się 
zw ierzą t. O p ró cz  
o g ro d zen ia  p lacu  
r a d a  ch ce  w y re ­
m o n to w a ć  u r z ą ­
d z e n ia  d o  z a b a ­
wy.

T r z e b a  
o g ro d z ić  p lac, bo  
często  p rz e s iad u ­
ją  tu  pijaczki. Z a ­
u w a ż y ła m  te ż ,  
że  z p la c u  z n ik a ­
ją  ław k i -  m ó w i 
M a ria  M a r k ie ­
w icz  z u lic y  K o ­
sy n ie ró w  G d y ń sk ic h .

N a o d n o w io n y m  p lac u  ra d a  
p la n u je  z a in s ta lo w a ć  n o w e  k o ­
sze  n a  śm ieci.

Będzie modelarnia
D a w n a  s ce n a  z n a jd u ją c a  się 

n a p r z e c iw k o  k o ś c io ła  w y m a ­
ga  n a p ra w y . W y m ie n ić  t r z e b a  
s p ró c h n ia łe  d e sk i. S p o łe c z n ic y  
p la n u ją  d o s taw ie n ie  o b o k  e s tr a ­
dy  k ilk u  n o w y ch  rz ę d ó w  ław ek. 
-  N a  e s tra d z ie  n ic  się n ie  dz ie je . 
L a tem  by ło  b a rd z o  n u d n o . M o ­
że  po  re m o n c ie  m u sz li k o n c e r ­

-  Przydałoby się więcej imprez na stenie. Obecnie nic się tu nie 
dzieje -  m ów i Jasmina Redowani i Rut Klimczewska z Sępolna.

tow ej co ś  s ię  tu  z m ie n i -  m ó w ią  
d z ieci.

T ru d n o  też  u trzy m ać  czystość 
p rzy  kościele ew angelicko  -  au g s­
b u rsk im . Z ieleń  i k rz e w y  są n is z ­
czo n e . W  o b ecn e j c h w iii n ie  je s t 
m o ż liw e  lep sze  z a d b a n ie  o  jego  
w y g lą d . P a ra f ia  z a d e k la r o w a ­
ła , że  p o k ry je  10 p ro c e n t  k o s z ­
tó w  i b ęd z ie  d b a ć  o  te re n  p o  je ­
go o g ro d z e n iu .  W  ty m  m ie s ią ­
cu  w  je d n e j z sal k o śc io ła  ru szy ć  
m a  m o d e la rn ia  d la  m ło d z ie ży . 
P o w ie rz c h n ia  k lu b u  m a  s to  m e ­
tró w  k w a d ra to w y ch .

Biskupin Ciotka brutalnie zamordowanej nie może pogodzić się z jej śmiercią

Nic mi jej nie wróci
Młodziutka Aneta została zamordowana 7 lat temu. Kilka tygodni temu 
Sąd Najwyższy odrzucił kasacje wyroku, kobiety odpowiedzialnej za jej 
śmierć. Agata M. lekarka wrocławskiego pogotowia, kochanka męża 
ofiary została skazana na 25 lat więzienia.

- N ie jestem  w s tan ie  w y b a ­
czyć jej tego, co zrobiła. Mogę sta 
rać się zapom nieć -  mówi Krysty­
na Kneisel, ciotka i m atka chrzest­
na zam ordow anej. -  Kiedyś m atka 
Agaty, starała się przekonać m nie, 
że jej córka jest n iew inna. W yda­
je mi się, że ona sam a nawet w to 
wierzy. B ardzo jej współczuję. Ale 
jej dziecko żyje. Owszem , gnije w 
więzieniu, ale w końcu wyjdzie zza 
tych krat, a moja dziecinka już do 
m nie  nie wróci.

Pani Krystyna m ieszka w przy 
tulnym  m ieszkanku na Biskupinie. 
Pachnie w  n im  im birem  i świeżo 
zaparzoną herbatą. Na ścianach wi­
szą zdjęcia i p o rtre ty  najbliższych. 
Najwięcej jest zdjęć p ięknej m ło ­
dziutkiej brunetki. To właśnie utra 
eona Aneta.

M imo swojego wieku, pani Kry­
styna, jest nadal b ardzo  spraw ną 
kobietą. U porała  się z k ilkom a p o ­
w ażnym i chorobam i serca. Jest jej 
ciężko -  ale nadal pom aga ludziom. 
Pracuje w hospicjum, u  ojców Boni­
fratrów  -  przy ziołach. Robi wszyst­
ko, aby nie myśleć o swojej trag e ­
dii. -  Ale ten d ram at do m nie w ra­
ca, kiedy tylko spojrzę na jej zdjęcie. 
Mojej kochanej i dobrej dziewczy­
ny, k tórą ta łO S tc T u tn ie  'potraktow ał 
los -  mówi w zruszona.

Historia sprzed lat
Ta zbrodn ia  należy do  na jb a r­

dziej tajem niczych, jak ie  w ydarzy­
ły  się we W rocław iu . A w szystko 
zaczęło się jak  w brazylijskiej tele­
noweli, typow y scenariusz zdrady 
m ałżeńskiej. M ąż A nety, D ariusz

C h . byl lekarzem  we w rocław skim  
pogotow iu. Jesienią 1996 roku roz­
poczęła tam  pracę m łoda  lekarka 
-  Agata M. M iędzy tym  dwojgiem 
zrodziła się nić sym patii, k tóra bar­
dzo szybko zam ieniła się w romans. 
M łodej lekarce nie przeszkadzało  
to, że jest tą  trzecią. Nie przeszka­
dzało naw et to, że jej kochanek ma 
m alu tką córeczkę.

Związek trwał kilka 
miesięcy.

- W tym  czasie byłam  u ciotki 
w Londynie. Zaprosiłam  tam  Anet- 
kę. K iedy rozm aw ia ła  p rzez  te le ­
fon  z m ężem , zaczę ła  nag le  p ła ­
kać. N ie w iedziałam  co się stało. 
Potem  pow iedziała mi, że bata  się, 
że „oni" coś zrobią Adusi -  jej có ­
reczce -  w sp o m in a  p a n i K ry sty ­
na. - W tedy nie z rozum ia łam  o co 
chodzi. Teraz w iem , że A neta w ie­
dz ia ła  o ro m an sie  swojego m ęża. 
Przed pow ro tem  z ak lin a ła  m nie, 
żebym  jak  coś jej się stan ie zaopie­
kowała się Adą.

A neta G .Ch. w róciła  do Polski 
w sierpniu. Ohie z ciocią planowały 
jednak , że na jesień, razem  z córką 
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wybierze się do Londynu na dłużej. 
N iestety nie zdążyła. W  paźd z ie r­
n iku  zaginęła.

- To był szok. Nie w ierzyłam  w 
to. N ie p o tra fiłam  sobie z tym  p o ­
radzić. Szukaliśm yjej przez ja sn o ­
widzów, policję, ogłoszenia w p ra ­
sie i telewizji. Na próżno.

Po k ilku m iesiącach nad b rz e ­
giem  O dry, policja znalazła  zw ło­
ki m łodej kobiety.

- K oszm ar okaza ł się praw da. 
To było ciało mojej córci.

Policja i p rokuratura  szybko d o ­
ta rły  do  podejrzanych. P ro k u ra tu ­
ra postaw iła zarzu ty  Agacie M. le­
karce i kochance męża o fia ry  i jej 
znajom em u ratow nikow i. Począt­
kowo w kręgu podejrzanych znalazł 
się m ąż zam ordow anej, D ariusz G. 
Jednak w sądzie zajął on miejsce po 
stron ie  p roku rato ra  -  jako  o sk a r­
życiel posiłkowy.

Mord
P ro k u ra tu ra  ustaliła, że 3 paź­

d z ie rn ik a  pod  dom  A nety  p o d je ­
chała sam ochodem  Agata M. Przez 
dom ofon w yw ołała swoją ryw alkę, 
zapew niając, że m usi pow iedzieć

jej coś b a rd zo  w ażnego. Z ap ro s i­
ła ją do  sam ochodu , aby pojechać 
w u s tro n n e  m iejsce, gdzie m ogły­
by spokojnie porozm aw iać. Kiedy 
odjechały  spod dom u, za n im i, n i­
czym cień podążał wojskowy gazik, 
którym  kierował znajomy ratow nik 
lekarki. Agata M. zatrzym ała  auto 
na pa rk in g u  n iedaleko cm en tarza  
przy ulicy G rabiszyńskiej. W  dosyć 
u s tro n n y m  m iejscu. I od  tego m o ­
m en tu  losy o fia ry  i jej zabójców  są 
niejasne. A ni A gata M, ani ra tow ­
n ik  nie są w iarygodni w swoich ze­
znaniach. O na wielu rzeczy nie pa ­
m ięta , ale kategorycznie w yp iera­
ła się udziału  w zabójstw ie, on  c ią­
gle zm ieniał zeznania, opowiadając 
coraz bardziej absurdalne historie. 
Jedno jest pew ne. Po tym  sp o tk a ­
n iu , n ik t nie w idział już  więcej ży­
wej Anety.

P ro k u ra tu ra  u s ta liła , że A gata 
i jej w spóln ik  zam ordow ali dziew ­
czynę, a jej ciało porzucili nad brze­
giem  Odry.

- K to w ie czy gdyby  n ie  chęć 
m orderczyn i, aby poślubić swoje­
go kochanka, to ta  zb rodn ia  u jrza­
łaby św iatło  dz ienne -  m ówi pani 
K rystyna. -  D latego a non im ow o  
p o in fo rm o w ali polic ję  o m iejscu  
gdzie porzucili jej ciało.

PIĘKNO, ZDROWIE I KONDYCJA - harmonia i  równowaga dla ciebie
gimnastyka 

wyszczuplająca i rehabilitacyjna 
TONING SYSTEM

- A
o

1 — ■*# p o p ra w ia  k o n d yc ję  
lik w id u je  c e llu lite  
u ję d rn ia  m ięśn ie

re d u k u je  b ó le  s ta w ó w  I k rę g o s łu p a  
o d s tre so w u je

p o n a d to :
te ra p ia  p o u ra zo w a  

m asaże , b lo m a s a że  p - j "
R o lle tic  M a ssa g e  « ; * * * • )

k o s m e ty k a  T h a lg o  "V . to r ns:
O

trądzik? zmarszczki? 
blizny i przebarwienia?

MAMY RECEPTĘ ! * *
S k i f M  M a s t e r

b e z b o le s n y  za b ie g  
p rz yw ra ca ją c y  b la s k  i p ię k n o  skó ry  

•
le cz e n ie  trą d z ik u , ro z ja śn ia n ie  b liz n  i p rz e b a rw ie ń  

b e zp ie czn y , tró js to p n io w y  p e e lin g  k a w ita c y jn y  

o c zy s zc za n ie  i n a w ilż a n ie  e g zo - i e n d o g e n n e  

s p ły c a n ie  i w y g ła d z a n ie  z m a rs zc ze k  i ro z s tę p ó w

L  U  U I  '■
kom plekso w a odnow a b io lo g iczn a

www.loningsludio.pl
Wrocław, ul. Norwida 11/1, tel. (071) 328 18 23 Zapraszamy: pon.-pt. 8.oo - 20.oo, sob. 9.00 -14.00

Naturalna woda źródlana z dostawą do KLIENTA ! |

Woda BonAr t

D Y S R T Y B U T O R , c ie p ła -z im n a  w o d a

COM PACT BAREK , ciep ła-zim na w oda

Z B IO R N IK  Z  K R A N IK IE M , 22I w o d y

A *

3 »
/u
h r

Krystalicznie czysta i zdrowa 

tel. (0-71) 354 04 4 9 ,3 5 4  28 83, te i/fa x  354  28 86 Woda posiada ocoofPZHnrHWn/99

W roclaw , ul, M. S k lo do w skiej-C u rie  49 
tel,/fax (0 71 ) 328 25 70,06 0 1  78 57 19

W ro c ła w , ul. K ie lc zo w sk a  90 
tel. 345 73  4 3 ,0 6 0 1  75 1 7 2 4

J a n u s z k o w ic e  48 
tel. 3 15 45 5 4 ,0 6 0 1  7 8 5 7  19 

w w w .z a k la d -p o g rz e b o w y .c o m .p l

ZAKŁAD OFERUJE:
•  całodobowy 

przewóz zmarłych
•  przewozy 

międzynarodowe

•  kompleksowe 
usługi pogrzebowe

•  sprzedaż nagrobków
i usługi kamieniarskie

Podpis do zdjęcia: Krystyna Kneisel w y ­
chowała Anetę. Teraz przyszło je j żyć bez 
ukochanej córki.

Sądowe przepychanki
Sąd pierw szej in stancji skazał: 

leka rkę  na  25 lat w ięz ien ia , a jej 
w spóln ika na 15 lat. Sąd apelacyj­
ny p o d trz y m a ł te  w yrok i. W tedy 
adw okaci lekarki złożyli sprawę o 
kasację. Sąd najwyższy znalazł n ie ­
dopatrzen ia  i błędy p rocedura lne  i 
w rócił sprawę do ponow nego roz­
pa trzen ia. Proces trw a ł lata. Poja­
w iały się nowe w ątki i dowody. Le­
karka  cały  czas u trzy m y w a ła , że 
je st n iew inna . Z resz tą  rob i to  do 
dziś. Jednak jej zapew nieniom  nie 
dał w iary kolejny skład sędziowski. 
W yrok ponow nie  b rzm iał: 25 lat. 
A dwokaci i tym  razem  udali się do 
Sądu Najwyższego. Ale już  bez p o ­
wodzenia. W  październiku wniosek 
o kasację zosta ł odrzucony.

- Co czuję teraz po  p raw om oc­
nym  w yroku na m orderców  mojej 
córci? To, że spędzą lata w w ięzie­
n iu, nic nie zm ienia. Nic m i jej nie 
w róci. Jest m i c iężko  sam ej. Nie 
m am  dla kogo żyć.

Beata Jackowska
R E K L A M A

Sprzedaż Zamiana Skup 
Simlocki Akcesoria

Wrocław, ul. Marii Sklodowskiei-Curie 3 
te!1ax (0711321-90-36 
lei. kom. 0000 364 671

P o n . -  P t. 10° °  -  1800 
s o b . 10° °  -  1400

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
ul. M. Curie - Skłodowskiej 47/1B 

(wejście od ul. Norwida)

Sylw ester 200 4 /2 0 0 5
Lądek Zdrój 
Cieplice 
Sobieszów 
Świeradów Zdrój 
Polanica 
Nowa Ruda

- 4  dni -cena 160 zt 
- 4  dni-cena 175 zł
- 6 dni - cena 225 zt
- 4 dni - cena 330 zt
- 4 dni - cena 250 zt
- 5 dni - cena 360 zt

www.plkraj pi

tei./lax. 071 /  328  34 94

http://www.loningsludio.pl
http://www.zaklad-pogrzebowy.com.pl
http://www.plkraj
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Sępolno MH

Modlitwa przy krzyżach
Dok. ze str. 1

W o lo n ta r iu s ze  ro z d a w a li też 
u lo tk i i zn aczk i z h a s ta m i p ięc iu  
praw d Polaków . Setki zn iczy  p ło ­
nę ło  p rzy  p o m n ik u  A rm ii K ra jo ­
wej. P o d o b n ie  by ło  p o d  p o m n i­
k iem  k ap elan a  S o lidarnośc i księ- 
dza  Jerzego P op ie łu szk i. O d s ło ­

n ię c ie  m o n u m e n tu  n a s tą p iło  19 
p a źd z ie rn ik a . N a m a rm u ro w y ch  
p ły tach  znajdują się cy ta ty  z kazań  
d u szp asterza , jego w izeru n ek , d a ­
ta n a ro d z in  i m ęczeńskiej śm ierci. 
N a m niejszej p łycie  um ieszczono  
nazw iska zag in ionych  w  n iew y ja ­
śn io n y ch  o k o lic zn o śc ia ch  p ięc iu

Duzo osób starszych i m łodych wrzuca pieniądze do puszek. Na cmentarzu przy u licy 
Smętnej jest ponad 50 g robów nadających się do rem ontu -  m ów i Adam Gajda.

Pod krzyżem i pom nikiem  kapelana Solidarności księdza Jerzego Popiełuszki.

księży . O b ecn y  p o m n ik  zas tąp i!  
k rzyż brzozow y, k tó ry  s tan ą ł p rzy  
alei głów nej w nocy  p rzed  1 l is to ­
p ad a  1984 ro k u . P o m y sło d aw ca ­
mi u p am ię tn ien ia  kom unistycznej 
zb rodn i było dw óch w rocław skich  
o pozy cjo n istó w  K rz y sz to f  S osna  
i M ieczysław  M ich a lak . Podczas 
niedawnych uroczystości, nad sym ­
bolicznym  g robem  m łodzież  recy-

Porozmawiajmy
o BIZNESIE
Restauracja ze smakiem
Urszula Kotarba od la t była menadżerem. Zarządzała sporymi grupami ludzi. 
-  Pracowałam całymi dniami. Bardzo ciężko. I zawsze po powrocie do domu 
zadawałam  sobie to  jedno pytanie , które zadają sobie wszystkie kobiety  
wracające z pracy późnym popołudniem.
Co ja  zrobię na obiad? -  mówi.
I ta k  właśnie narodził się pomysł założenia firmy, która wyszłaby naprzeciw 
wszystkim pracującym matkom i żonom.

Zakład garmażeryjno kateringowy „Smak" 
przy ulicy Dembowskiego działa od poło­
wy września. Ale już zdążył pozyskać sobie 
stałych klientów. W m alutkiej przytulnej 
restauracyjce można nie tylko smacznie 
zjeść, ale także kupić obiad dla całej ro­
dziny na wynos.
- Takie było założenie tej firmy. Chcę, zeby 
każda gospodyni wracająca do dom u po 
ciężkim dniu pracy m ogła tu w stąpić i za 
n ieduże pieniądze kupić gotow e dania
-  m ówi pani Urszula.

Jak w dworskiej kuchni
Lokal Urszuli Kotarby nazywa się „Smak". 
I fak tyczn ie  dobrego smaku w  n im  nie 
braku je . W ystró j m a lu tk ie j restauracji 
p rz yp o m in a  za m k o w ą  ja d a ln ię . Przy 
g łó w n e j ścianie stoi w ie lk i drew niany  
kredens, w  którym  dum nie reprezentuje  
się piękna porcelana.

-Ten w y s tró j to  z a s łu g a  a rc h ite k ta
-  L ilianny Ś liw oskiej. Przy urządzan iu  
p o s tan o w iła m  skorzystać z fach o w e j 
pom ocy. O kazało się jed n a k , że obie z 
panią Lilianną miałyśmy taką śamą w izję  
tego miejsca.
Za ladą restauracji krzątają  się ekspe­

dientki, obsługując sprawnie tych, którzy 
w p ad li tu na smaczny obiad, jak  i tych, 
którzy kupują na w ynos.
-  U nas jest napraw dę n iedrogo. I w ła ­
ściwie nie opłaca się gospodyniom  le ­
pić czterdziestu p ierogów, kiedy tu ta j, 
w  „Smaku", dostaną je  za kilka złotych
-  dodaje Urszula Kotarba.

Recepta na sukces
Teraz pani Urszula za tru d n ia  11 osób. 
Cały czas prow adzi w eryfikac ję . Chce, 
aby pracowali u niej prawdziw i fachowcy 
i ludzie, którzy lubią swój fach. -  Jestem

całkiem  nowa w  tej branży. Ale ludźm i 
zarządzałam od w ielu lat. Wiem, ze cenny 
jes tten  pracownik, który lubi swoją pracę
-  mówi bizneswoman.
Pani Urszula uważa, że receptą na sukces 
jest stosowanie kilku maksym. Pierwsza 
zak łada, że trzeba robić to  co się lubi i 
lubić to  coraz bardzie j. Druga, to stare  
przysłowie: oko pańskie konia tuczy.
-  Jeżeli zaczyna się działać w  jakiejś bran­
ży, to trzeba to czuć. I jednocześnie pilno­
wać i doglądać wszystkiego. Dlatego ja nie 
powierzyłam tej firmy menadżerom. Sama 
potrafię zarządzać ludźmi. A dodatkowo  
znam się na gotowaniu i nie można mnie 
o s zu k a ć -d o d a je  kobieta.

Tylko w górę
Kolejna zasadą Urszuli Kotarby jest sta­
ranie się, by utrzym ać poziom swojego 
lokalu. -  Ja w idzę tylko możliwość polep­
szania warunków. Dlatego w iem , że nie 
mogę iść na masówkę. Ta restauracja nie 
może zmienić się w  hurtow nię nijakiego 
i n iesm acznego jed zen ia . Tu musi być 
stale dobre, do m o w e i zawsze polskie 
m enu. Nie serw u jem y pizzy, h am b u r­
gerów  i frytek.
Byłoby jednak dziwne, gdyby właścicielka 
firm y, która szybko zdobyw a rynek nie 
myślała o jej rozwoju. -  Oczywiście chcia­
łabym otworzyć jeszcze kilka punktów w  
mieście. To byłyby takie m alutkie lokaliki 
wielkości kiosku z gazetam i, gdzie można 
by było kupić nasze specjały.
„Smak" ma juz stałych klientów, którzy 

odw iedziny w  restauracji traktu ją  jako 
obow iązkow y punkt dnia. -  N iektórzy

Pani Urszula jest nie ty lko doskonałym 
menadżerem, ale także dobra gospody­
nią, które j nie można oszukać w kuchni,

naw et mają już swoje miejsca, i siadają 
tylko przy ulubionych stolikach -  uśmie­
cha się Urszula Kotarba.
Kolejnym a tu tem  restauracji jes t to, że 
w szystkie dania podaw ane są prosto z 
g arn ka . N ik t nie o d g rzew a  p o tra w  w  
m ikrofali. Ba! W „Smaku” nawet nie ma 
kuchenki m ikrofalowej.
- Serwujemy wszystko świeże. Prawdziwą 
polską kuchnię -  dodaje właścicielka. 
Tak więc w  menu znajdziemy pierogi, kro­
kiety, bigos, gołąbki i wiele innych potraw. 
Klienci zachwycają się także zupami. I to 
nie tylko ich smakiem, ale także tym , że 
są bardzo tanie. Duży talerz zupy kosztuje 
zawsze 2 złote.

B eata  Jackow ska

Zagrożenia z piaskownicy
Jednymi z najczęstszych problemów i pytań, z jakimi zgłaszają się do 
lekarza weterynarii właściciele zwierząt, są problemy dotyczące 
pasożytów i ewentualnych możliwości zarażenia się nimi w życiu 
codziennym.

S p o ś ró d  p a so ż y tó w  s p o ty k a ­
n ych  u p só w  i k o tó w  p e w n e  z a ­
g ro ż e n ie  d la  lu d z i s ta n o w ią  p a ­
so ży ty  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o , 
a  szc z e g ó ln ie  ro b a k i  o b łe  z r o ­
d z a ju  T o x o c a ra .  T o w a rz y s z ą c e  
n a m  c z w o ro n o g i m o g ą  z a ra z ić  
się ty m i g lis ta m i n a  k ilk a  s p o s o ­
bów . L a rw y  w n ik a ją  d o  p ło d ó w , 
s z c z e n ię ta  i k o c ię ta  z a ra ż a ją  się 
n im i p ijąc  m lek o  m a tk i, a s ta rsze  
z w ie rzę ta  p rz y p a d k o w o  p o ły k a ­
ją  je  d e le k tu ją c  się s m a k o w ity m  
k ą sk ie m  w y s z u k a n y m  w  tra w ie  
bądź. p o d c z a s  z a b a w y  w  z ie m i 
lu b  n a  p r z y k ła d  r z u c o n y m  k i-

je m . P a s o ż y t te n  b y tu je  w  p r z e ­
w o d z ie  p o k a rm o w y m . S k ła d a n e  
p rzez  n iego  ja ja  w y d a lan e  są z k a ­
łem . W  n ic h  ro z w ija ją  się in w a ­
z y jn e  la rw y  z d o ln e  p o  o k o ło  1-3 
ty g o d n ia c h  d o  z a r a ż a n ia  k o le j­
n ych  z w ie rzą t a ta k ż e  człow ieka . 
O b jaw y  z aro b ac z en ia  zw ierzą t są 
b a rd z o  ró ż n e  i z a leż ą  o d  n a s ile ­
n ia  in w a z ji i w ie k u  z ak a ż o n e g o  
zw ie rzę c ia  (n a js iln ie j są w y ra ż a ­
n e  u m ło d y c h  z w ie rzą t) . N a jcz ę ­
ściej o b serw u je  się sp ad ek  k o n d y ­
cji o ra z  z a b u rz e n ia  je lito w e  (b ie ­
g u n k ę , w y m io ty ) , z m ie n n y  a p e ­
ty t  i p o s m u tn ie n ie .

In w a z ja  u  c z ło w iek a  o d b y w a  
się  d ro g ą  d o u s tn ą  p rz e z  z a n i e ­
czy sz cz o n ą  o d c h o d a m i g lebę , w 
m n ie js z y m  s to p n iu  -  p rz e z  w a­
rzy w a  czy  o w o ce  z b ie ra n e  z  z ie ­
m i. W  je lic ie  c z ło w ie k a  la rw y  
u w o ln io n e  z ja ja  p rz e b ija ją  jeg o  
ś c ia n ę  i w ę d ru ją  d o  ró ż n y ch  tk a ­
n e k  czy  n a rz ąd ó w , m ię d z y  in n y ­
m i do  w ą tro b y , o k a , p łu c  i c e n ­
t ra ln e g o  u k ła d u  n e rw o w eg o .

Z e  z r o z u m i a ł y c h  z a t e m  
w zg lęd ó w  n ie d o p u s z c z a ln e  je st  
p o zw a la n ie  na z a ła tw ia n ie  sw o ­
ich  p o tr z e b  p s o m  i k o to m  na  
teren a ch  zab aw  d la  d z ie c i, o n e  
b o w ie m , b a w ią c  s ię  m ię d z y  in ­
n y m i w  p ia sk o w n ica c h , c z ę s to  
w k ład ają  ręce , zab aw k i c zy  p ia ­
sek  d o  b u zi.

R E K L A M A

Z a r a ż e n io m  c z ło w ie k a  z a ­
p o b ie g a  się  n a  k ilk a  sp o so b ó w . 
N a jw ażn ie jszą  ro lę  m a  zac h o w a­
n ie  e le m e n ta rn y c h  z a sa d  h ig ie ­
n y  o so b is te j a ta k ż e .m y c ie  o w o ­
c ó w  i w arzy w . N a le ż a ło b y  ta k ż e  
w p ro w ad zić  zw yczaj (b a rd zo  p o ­
w sz e c h n y  ju ż  w  k ra ja c h  E uropy) 
s p rz ą ta n ia  p o  n a sz y c h  c z w o ro ­
n o ż n y ch  p rz y ja c io ła c h . P o ś re d ­
n im  w y jśc iem  je s t w y p ro w a d z a ­
n ie  z w ie rz ą t ta m , g d z ie  k o n ta k t 
c z ło w iek a  z o d c h o d a m i je s t m a ­
ło  p ra w d o p o d o b n y . W ażn e  b y ło ­
b y  te ż  w y d z ie len ie  i o g ro d z e n ie  
m ie jsc  z ab aw  d la  d z iec i. N ie b a ­
g a te ln ą  ro lę  w  o g ra n ic z e n iu  p o ­
p u la c ji p a so ż y tó w  o d g ry w a  ta k ­

że  re g u la rn e  o d ro -  
b a czan ie  psów  i k o ­
tów.

dr n. wet. Paweł Jonkisz 
Specjalista chorób 

psów i kotów

ARTYKUŁY PAPIERNICZE I BIUROWE 
USŁUGI KSERO 

OPRAWY, WYDRUKI
W rocław , ul. W lttiga 8 (Osiedle Dom ów  A kadem ickich T-19) 

tel. 372-88-04

NAJNIŻSZE CENY Czynne codziennie od 9 do 21

IKREDYTY BANKOWE)
ekspresowe gotówkowe

mieszkaniowe
hipoteczne

leasing i kredyty dla firm
konsolidacyjne

Z A P R A S Z A M Y

te!. 789  49  30 i 31 lub 060 2  624  048

P.H.U. Uni Tech
p o s ia d a ją c e  u p ra w n ien ia  
d o zo ru  tec h n ic zn e g o  
n a w ią że  w s p ó łp ra c ę  w  zakres ie : 

»obsługi technicznej urządzeń 
transportu bliskiego (wózki w id łow e) 

»przeglądów okresowych 
»napraw bieżących 
»napraw głównych

tel. (0 7 1 )  7 9 2  3 3  9 5  
ko m . 6 9 2  0 0 2  9 7 7

Nasza sonda
C zym  jest dla nas Św ięto  Zm arłych ?

Maciej Myrdzio
* 3 «  artysta  plastyk

- Dzień Wszystkich Świętych ma swój n iepowtarzalny klim at. 
Na m ogiłach zawsze palą się znicze, których zapach kojarzy 
mi się z jesienią. Ludzie podczas m od litw y  mają na twarzacn

tow ala  w iersze. O dpraw iono  m szę 
świętą, na k tó rą  zaproszono p rzed ­
staw icie li reg io n a ln e j S o lid a rn o ­
ści i rad n y ch  z K lubu  O b y w ate l­
skiego. W  D n iu  Św ięta Z m arłych  
p o d  k rzyżem  m o d lo n o  się i zapa ­
lan o  sk rom ne  znicze. Święto było 
też okazją do  rodz innych  spo tkań , 
w spom nień  i m o d litw  o duszę b li­
skich. (B O M )

I X
Ł m l i

:: .

wypisane skupienie. Zauważyłem jednak, że w ie le osób przy­
chodzi w eleganckich futrach pokazać się rodzinie i znajomym. 
Idąc cmentarnymi alejami mam wrażenie, że uczestniczę w  gi­
gantycznym pokazie mody. Snobizm popycha ludzi do zakupu 
kiczowatych i najdroższych lam pionów i zniczy.

Andrzej Myrdzio
inżynier budownictwa
- Groby b liskich odw iedzam  nie ty lk o  w  Święto Zmarłych. 
Jestem tu kilka razy w  roku. Na cmentarzu przy u licy Smętnej 
leży bardzo w ie lu  m oich p rz y ja c ió ł i ko legow . Większość 
zmarła na chorobę nowotworową. Rozmyślam o nich i prze­
raża m nie fa k t, że wszyscy odeszli w  bardzo m łodym  w ie ­
ku. To cmentarz parafialny, gdzie panuje bardzo specyficzna 
a tm osfera. Spoczywają tu mieszkańcy z Biskupina, Zalesia,

«- Dąbia i Szczytnik.

Sylwia Lombara
uczennica
- Nie lubię Dnia Wszystkich św iętych. Kojarzy mi się z bardzo 

i  sm utnym  przeżyciem. Z całą rodziną przychodzimy odw ie- 
■f dzać mogiłę mojego brata, który tu ta j leży. Lubię odwiedzać 
|  wrocławskie nekropolie w ieczorem. Panuje w tedy prawdzi­

w y nastró j, k tó ry  pomaga się skupić i pomyśleć o b liskich. 
Tradycyjnie z ca łym i rodzinam i chodzim y po wąskich a le j­
kach spotykając znajomych I sąsiadów.

Małgorzata Świgoń

- To bardzo sm utne św ię to , przypom ina jące o śm ierci b li­
skich osób. W ten dzień m odlę  się na g rob ie  m ojej mamy, 
która bardzo m łodo odeszła z tego świata. Zapalając znicze 
na mogiłach bliskich spotykamy tez innych członków rodzi­
ny. To w łaśnie wspomnienia pokazują nam szczęśliwe prze­
życia i m iłe  chwile, o których często sami zapominamy. Choć 
dla w ie lu  to  bardzo smutny dzień, podoba mi się jego wesel­
sza odmiana z Zachodu.

Gmina, mój sąsiad
Pan Nowak, będący członkiem wspólnoty 
mieszkaniowej z czterema m ieszkaniam i. 
chciał, żeby napraw iono dach, bo mu 
ciekło na głowę. W  domu oprócz niego 
jeszcze dwie rodziny w ykupiły mieszka­
nia, trzecia natomiast swoje najm owała  
od Gminy. Pan Nowak g ło w ił się, kogo 
zaprosić do wspólnego działania, w  końcu 
poszedł do zarządcy dom u. Po bardzo  
długim czekaniu zarządca zwołałzebranie  
wspólnoty, wcześniej przysyłając każde­
mu w łaścicielowi propozycję porządku  
zebrania z planem uchwały dotyczącej 
rem o ntu  dachu i p ro jektem  um ow y z 
dekarzami. W  dokumentach brakowało  
jednak szczegółów pozwalających panu 
Nowakowi zorientować się, czy go będzie 
stać na remont całego dachu, czy tylko  
najgorszej części. Nie było nic o w yko ­
nawcy, zakresie robót, terminie ich wyko­
nania, sposobie ich odbioru i rozliczenia. 
Umowa w łaściwie wykluczała ustalenie, 
jakie w ym agania postawi się dekarzom i 
do czego wspólnota wobec nich się zobo­
wiąże. Jedynie: adres dachu do remontu i 
cena robót, „orientacyjna", tj. taka, która 
może się okazać cztery razy wyższa. Przy 
tym  nawet ta wyjściowa, wskazana przez 
zarządcę, przekraczała o 30 % znane panu 
Nowakowi ceny rynkowe.
Pan Nowak poszedł do zarządcy z pro­
pozycją, że w p ro w ad zi znanych sobie  
dobrych dekarzy, którzy przy tak ogólnej 
um owie nie zedrą z ludzi skóry. I co się 
okazało. Zarządca oznajm ił, że Gmina  
nigdy nie godzi się ani na dekarzy innych, 
niż polecani przez zarządcę, ani na żadną 
zmianę treści umowy, którą w  tak niepre­
cyzyjnej postaci przyjęła raz na zawsze 
jako wzorcową. Pan Nowak zd ziw ił się, 
poczekał jednak do zebrania wspólnoty.
W trakcie jego trw ania istotnie przedsta­
w icielka Gminy nie prosiła i przekony­
w ała, lecz wręcz zażądała od zebranych 
zastosowania się do propozycji zarządcy, 
które były faktycznie poleceniami. Pan 
Nowak rw a ł włosy z głowy, ale sąsiedzi 
potulnie słuchali obcej osoby, w ięc pan 
Nowak uległ, będąc w  mniejszości.
Po remoncie dachu panu Nowakowi lalo 
się na głowę dalej, tyle ze w  innym m iej­
scu. Ten problem byt mu jednak znany. Za 
to  nowością okazał się przymus za p ła ­
cenia za robo ty  astronom icznej sumy, 
której n ik t się nie spodziewał. Sąsiedzi 
la m e n to w a li: „ ja k  urząd m ó g ł na to

pozw olić!", Otóż - nie urząd.
Pan Nowak nie zna ł prawa, ale dobrze  
czul, że m oże się sprzeciwić. Bowiem  
an i żaden zarządca nie jest urzędem , 
ani G m in a-w łaśc ic ie l m ieszkania w e  
wspólnocie. W  opisanej sytuacji Gmina 
jest tak im  samym sąsiadem, jak każdy  
inny. I nie ma w ięcej niż inni praw czy 
obow iązków . Ponosi jed yn ie  w iększą  
odpow iedzialność, bo reprezentujący  
ją  ludzie, którzy nie dbają o jej majątek  
i należyte je j reprezentowanie, ryzykują 
odpowiedzialnością karną.

Urzędem nie jest też zarządca. Od cza­
su zm iany przepisów 1.01.1995 r., tj. od 
niem al dziesięciu lat, jest on zw ykłym  
przedsiębiorcą, który według umów, któ­
re sami podpisaliśmy, za nasze pieniądze, 
dla zysku, w inien nam pomagać dobrze 
gospodarzyć naszym domem. A jeśli nie 
chce lub nie p o tra fi nas zabezpieczyć  
przed stratam i finansow ym i przy jego  
rem ontach lub odm aw ia prowadzenia  
takich remontów -  nie jesteśmy na niego 
skazani. Każda wspólnota może podjąć 
uchwalę o rezygnacji z niedbałego zarząd­
cy i dać zarobić innemu, bardziej staran­
nemu i uczciwemu. A jeśli przedstawiciel 
Gminy jest solidarny z niedbałym, można 
poszukać osób nadzorujących jego pracę I 
gospodarność na Gminie jako naszym są- 
siedzie wymusić. I nie tracić niepotrzebnie 
tej odrobiny majątku, który udało nam  
się ostatnio z takim  trudem  zgromadzić. 
Często z myślą o naszych dzieciach, 
(patrz:
-  rozdział 4. ustawy i  dnia 24.06,1994 r. o 

własności lokali /teks t je d n o lity : Dz.U. z 
2000 r. nr 80 pozycja 903, ze zmianami/,

-  a rt. 647 -  658 Kodeksu cyw iln e go  -  o 
robotach budowlanych,

-  ustawa z dnia 28.10.2002 r. o odpow ie ­
dzialności podmiotów zbiorowych za czyny

- zabronione pod groźbą kary /Dz.U. z 2000 
r. nr 197, poz. 1661/,

-  art. 296 i 304 Kodeksu karnego)

adw o kat-rad ca  prawny  
Jolanta Dow tortt
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Ród patrona Wrocławia
Trwoga ogarnęła mieszkańców Wrocławia, gdy w 1241 roku hordy tatarskie stanęły pod grodem. Opowiadano potem, 
a Jan Długosz piórem kronikarza zapisał, ie duchem obrony miasta był Czesław Odrowąż, założyciel wspólnoty 
dominikańskiej we Wrocławiu i przeor klasztoru przy kościele św. Wojciecha. To on zagrzewał lud do walki i napełniał 
wiarą w zwycięstwo, a gdy prowadząc procesję, błogosławił obrońców monstrancją, Tatarzy zobaczyli jasność wielką 
nad jego głową i tak się tym przelękli, że ze zdobywania grodu zrezygnowali. Wrocław ocalał.

listopad 2104

Rafał Malczewski (syn Jacka), Jan Odrowąż-Pienlążek,
Tadeusz Popiel (w spółautor Panoramy Racławickiej), Kraków, około 1910 r.

ra spraw iało, żeśm y w szyscy prze­
padali za nim .

P ro feso r g im n az ja ln y , litera t, 
d z ia łacz  to w a rz y stw  i o rg a n iz a ­
cji społecznych (i dodajm y: ojciec 
dwanaściorga dzieci) należał do kra­
kowskiej elity intelektualnej końca 
X IX  w. Jego bogata korespondencja 
z  tw ó rcam i tego  o k resu  znajdu je  
się obecnie w  M uzeum  Literatury  
w  W arszawie, O przy jaźn i i zaży ­
ły c h  k o n ta k ­
t a c h  z K r a ­
szewskim i M a­
te jk ą  św iadczy 
f a k t ,  ż e  b y li 
oni ch rzes tn y ­
mi o jcam i sy ­
nów  C zesław a 
-  S ta n is ła w a  
i Jana.

Jan nie mial 
po ojcu sk ło n ­
n o śc i l i te ra c ­
k ic h , a le  z a ­
in te re so w a n ia  
h u m a n is ty c z ­
ne i d u ż y  t a ­
len t ry s u n k o ­
w y  z b l i ż y ły  
go do m ło d o ­
po lsk ie j b ohe­
my. Pozostawał
w  najw iększej p rzy jaźn i z w ie lo ­
m a tw órcam i tego  o k resu . Jacek  
M alczew ski, zachw ycony  k sz ta ł­
tem  g tow y  i c iek aw ą  fiz jo n o m ią  
Jana O drow ąż-P ieniążka, sportre- 
tow ai go w  sposób dla siebie cha­
rakterystyczny: w zbroi, spod k tó ­
rej w yziera dw udziestow ieczna ko­
szu la  i krawat.

-  R o d z in n y  p rz e k a z  m ów i, 
że teść robił fochy i nie chciat się 
dać sportretow ać, ale M alczewski

Jan Odrowąż-Pieniążek 
(ojciec Krzysztofa), lata 30.

w ydzia) w K rakow ie, lecz nie zo ­
sta ł p rz y ję ty  -  p o d o b n o  n a z w i­
sko n ie d o d a ło  m u w ym ag an y ch  
punktów. Skończy! w ięc budownic­
tw o przem ysłow e na Politechnice  
Szczecińskiej i w rócit do M ałopol­
ski, aby zgodnie z nakazem  pracy 
budować elektrow nię w Skawinie. 
Potem został skierow any do Turo- 
szowa, następnie do Zakładu Robót 
izolacyjnych (potem  PRI) we W ro­

cław iu . C en iony  fa ­
chow iec, o rędow nik  
nowości w branży bu­
dowlanej, organizator 
konferencji technicz­
nych OKTRA i KON­
T R A , ale b e zp a rty j­
ny. T o też  p o li ty c z ­
ne czy n n ik i w W ar­
szaw ie u trąc iły  jego  
w y jazd  na k o n tra k t 
do  E g ip tu  i H iszp a ­
n ii, choć zo sta ł w y ­
typow any przez sw o­
ich zw ierzch n ik ó w . 
Z odznaczeniam i też  
się nie kwapiono. Z a­
w ro tn e j k a rie ry  n ie 
zrobit, poza stanow i­
sko naczelnego inży­
niera nie awansowa). 
A nawet:

-  Z o s ta ł zw o ln io n y  z p racy  
w 1985 roku, m im o że go broniło 
m inisterstw o jak o  w ybitnego spe­
cjalistę. O kazało  się bezsilne  w o­
bec decyzji komitetu PZPR dzielni­
cy Fabryczna -  mówi Teresa O dro- 
wąż-Pieniążkowa, nie chcąc jednak 
ujaw nić nazw isk  tych nadgorliw ­
ców, bo jak twierdzi, żadna to satys­
fakcja. -  M ąż opow iadał, że p rzy ­
chodzili do niego sm utni panowie, 
robiąc wyw iady na tem at jego pod-

Pracownicy nadzoru budowlanego KGE Juraszów ", 
pierwszy od prawej Krzysztof Odrowąz-Pieniązek, lata 60.

Teresa i Krzysztof Odrowąż-

Podczas oblężenia W rocław ia 
w  1945 roku kościół i k lasztor D o­
m in ikanów  legi w g ru zach . N a j­
m niejszego uszczerbku nie dozna­
ła tylko kaplica z sarkofagiem i reli­
kwiami błogosławionego Czesława. 
Po wojnie papież ogłosił go pa tro ­
nem W rocławia.

-  C hętnie chodziliśm y do tego 
kościoła, m ąż luhil jego  surowość 
i prostotę, a z kaplicą czul się szcze­
gó ln ie  zw iązany  -  m ów i w dow a 
po inż .K rzyszto fie  O drow ąż-P ie- 
niążku, który w 1960 roku przeniósł 
się z K rakow a na Dolny Śląsk.

Z błogosławionym  Czesławem 
łączą tę rodzinę wspólne korzenie. 
Herb O drow ążów  iatw o zauważyć 
w kościele D om inikanów  -  s trza­
ła skierow ana w  górę, u dołu z za­
krzywionymi na dwie strony końca­
mi. D awni heraldycy opisywali ten 
herb jako  strzałę z wąsam i, co ma 
zw iązek z legendą, która mówi, że 
założyciel rodu, rycerz w yw odzą­
cy się z Moraw, podczas walki ob­
ciął swojem u przeciw nikow i usta 
w raz  z w ąsam i, po czym  w etknął 
je  na s trzałę  i oddal swem u księ ­
ciu na znak zw ycięstw a. Stąd po­
chodzenie  herbu i jego  począ tko ­
w a nazw a -  O drzy wąs.

G tów na, m ałopo lska lin ia  te ­
go rodu w yw odzi się od Prando- 
ty  S tarego , znanego  z d o k u m e n ­
tu z 1124 roku Jedna z gałęzi ro ­
du (herbem  O drow ąż pieczętow a­
ło się 120 ro d z in )) zaczęta używać 
w X III w. p rzydom ka P ien iążek , 
o czym  m ożna się dow iedzieć do­
kładniej z pracy seminaryjnej Alek­
sandra G ieysztora pt. „D wa doku­
m enty K azim ierza  W ielkiego z lat 
1336 i 1342”, k tó rą  napisał jeszcze 

jako  student.

Wielcy tego rodu
Do na jdaw niejszych, znanych 

przedstaw icieli O drow ążów  na le­
ży Iwo, biskup krakow ski. To w ła­
śnie za jego sprawą Jacek i Czesław, 
krew ni biskupa, w stąpili do zako­
nu dom inikanów . Jacek  O drow ąż 
u ro d z i! się w  K am ien iu  Ś ląskim  
na O po lszczyźn ie  około  1180 ro ­
ku. Byt założycielem  polskiej p ro­
wincji dominikanów, organizatorem 
licznych klasztorów. K anonizow a­
ny w 1594 roku, należy do najbar­
dziej znanych za granicą (pod im ie­
n iem  H iacynt) polskich św iętych. 
O C zesław ie w iadom o, że s tud io ­
w ał w  K rakow ie , po tem  w  P a ry ­
żu i Bolonii. Gdy biskup Iwo uda­
w ał się do R zym u, zabrał obydwu 
swoich synowców, czyli bratanków

*■--* & ■ %ą
Pienlążkowie, grudzień 1999 r.

(ostatnie badania nie potw ierdziły, 
że byli braćm i), tam  spotkali się ze 
św. D om inikiem  i zachwyceni jego 
osobowością wstąpi li do założonego 
przez niego zgrom adzenia. W k ra­
ju  zajęli się dz ia łalnością  m isyjną. 
W 1232 roku Czesław został w ybra­
ny przez braci prowincjałem zakonu 
na ziem iach polskich, a gdy ustąpi) 
z tej funkcji, osiadł na stale w zało­
żonym  przez siebie i um iłowanym  
klasztorze przy kościele św. Wojcie­
cha we Wrocławiu. W edług tradycji 
zm arł tutaj 15 lipca 1242 roku. Je­
go kult został zatw ierdzony przez 
papieża w XVIII w. i w tedy w ybu­
dow ano kaplicę, w której złożono 
relikw ie błogosławionego.

Od czasów  bl. C zesiaw a  ża-

mężów zaufania, rozjemców. Byli 
au torytetam i m oralnym i i zaw sze 
na pierwszym miejscu stawiali służ­
bę ojczyźnie.

Sześć pokoleń

spieszył szesnastoletni Stefan, n ie­
stety A ustriacy złapali go na g ran i­
cy i siłą  w cielili do wojska. Po la­
tach został szam belanem  cesarskie­
go dworu. N atom iast jego  m łodszy 
b rat C zesław  poszed ł w  1863 ro ­
ku śladem  poprzed n ich  pokoleń . 
Pam iętał stówa dz iadka  w ypow ie­
dz iane  na tożu  śm ierc i: „K ochaj 
Boga i ojczyznę”, gdy w ięc zagrały 
surm y zbrojne, on też poprosił naj­
bliższych o błogosław ieństw o, nie 
w yłączając Jana Staszaka, uw aża­
nego za p rzyjaciela rodziny. Rzeki 
w tedy stary sługa: „Bytem  z dz ia ­
dziusiem  i tatusiem , z tobą nie pój­
dę, bom stary, ale m odlić się będę, 
byś wróci) szczęśliwie". W rócił. Tu 
dopow iedzm y  za „ Ilu strow anym  
Tygodnikiem  Polskim ” z 1915 ro ­
ku, że Jan S taszak dożyi przeszło 
dziew ięćdziesięciu  lat i um ierając 
prosił, by go pochować u nóg pana. 
Pochowano go obok niego.

Syn Czesława, Jan (piąte poko­
lenie) stanął do w alki podczas I w oj­
ny św iatowej. Jego syn, K rzysz to f 
(szóste pokolenie), tak jak  p rzepo­
w ied z ia ła  leciw a rezyden tka  K a­
czyńska, u rodził się ju ż  w  wolnej 
Polsce, w  1932 roku  N ie  w alczy! 
z  M oskalem , p rzy sz ło  mu się j e ­
dynie borykać z system em  kom u­
nistycznym .

Pan sprawiedliwy, 
ale srogi

Zanim  opowiem y o C zesław ie 
Odrow ąż-Pieniąźku, pedagogu i li­
teracie, przenieśm y się na chw ilę 
w czasy jego  dzieciństw a, w  w iek 
XIX, do rodzinnego majątku w Ko- 
w alow yeh (M ałopolska): P rosto ta  
i surow ość w  życiu i obyczajach , 
bielone ściany, dębowe sprzęty, kil­
ka karabel i stara broń pod obrazem 
M atki Boskiej, wszystko przenosiło 
w  świat Chryzostom a Paska lub bo­
haterów  Sienkiew iczow skich. Z łu ­
dzenie stawało się tym  większe, gdy 
u p rogu  pow ita ł, uchylając d tu g ą  
czapkę p o lską, g o sp o d arz  dom u. 
o w ąsach zaw iesistych, czupryn ie  
jakby podgolonej, ubrany w  żupan 
lub kapotę, w ysoki, chudy, kości­
sty, z czem ś groźnem  w  glosie i ru ­
chach , z  m arsow ym  w ejrzen iem . 
Tak opisywano w num erze „Czasu” 
z 1894 roku zm arłego w łaśnie Sta­
nisław a O drow ąż-P ien iążka , ojca 
Czesława a pradziadka -  dodajmy, 
by się nie pogubić w generacjach -  
K rzysztofa, m ieszkającego po woj­
nie we W rocławiu.

Gdy sędziw y S tanisław  O dro- 
w ąż-Pieniążek, w eteran pow stania 
listopadow ego, były członek gali­
cy jsk iego  sejm u stanow ego  (S ta­
ny K rajow e), żegna! się ze św ia­
tem , surow o nakazał synom : „Po­
chować m nie w  prostej drew nianej 
trum nie , w yw ieźć  na w ozie zw y­
k ły m , n iech  ch łop i ze  św iecam i 
idą kolo tru m n y ” i dodat z uśm ie­
chem: „Jakbyście m nie z paradam i 
pochow ali, m yślałby św ięty  Piotr, 
że to jak i fanfaron puka do nieba, 
a nie s tary  P ien iążek , i gotów  by 
nie puścić”.

Byl ostatnim  dziedzicem  w Ko- 
walowych.

Młodopolska bohema
Syn Stanisława, Czesław  Odro- 

w ąż-Pieniążek próbow ał sił w p ió­
rze. W czasopism ach publikow ano 
jego  recenzje i m łodzieńcze u tw o­
ry komediowe, w późniejszych la­
tach zajmował się publicystyką, w y­
dal także szereg książek o tem atyce 
społecznej, historycznej i pedago­
gicznej. Przede w szystk im  jednak  
byl świetnym  pedagogiem . Dar na­
u czan ia  m ia ł rz ad k i -  p isa! jeg o  
uczeń Lucjan Rydel -  co w  połącze­
niu z patriotyczną postaw ą profeso­

stw ierdził, że je s t c iekaw ym  m o­
delem  i dop ią ł swego -  m ów i sy­
nowa.

Na Dolnym Śląsku
W styczniu  2000 roku, na sku­

tek pow ikłań  pogrypow ych. zm arł 
we W rocławiu ostatni m ęski po to ­
m ek tej linii rodu, K rzyszto f Odro- 
w ąż-Pieniążek , syn Jana.

Po w ojnie  m arzy ł o zaw odzie  
a rch itek ta . Z dat egzam iny  na ten

w ładnych, działaczy Solidarności. 
Przedstawia! ich jak  najkorzystniej, 
zaw sze bronii. Też p rzecież  nale­
żał do Solidarności, byt w  opozy­
cji do reżim u.

O to  p rzew ro tn o ść  losu: c z ło ­
w iek, k tó ry  nie zgadzał się z sys­
tem em  P R L , ró w n o c z eśn ie  k ie ­
row ał w ie lk im i budow am i socja­
liz m u . Jak  to  p o g o d z ić ?  O d p o ­
w iedź  żony je s t  k ró tka : -  Polsce 
s łu ży ł pracą.

S ta n is ła w  O d ro w ą ż -P ie n ią że k  i je g o  sy n o w ie : 
C ze s ła w  i S te fan , 1865 r.

den z O drow ążów  nie zw iązat się 
z  W rocławiem  aż do lat pow ojen­
nych, gdy K rzyszto f O drow ąż-Pie­
niążek, inżynier budownictwa prze­
m ysłow ego, po paru  latach pracy 
w T u ro szo w ie  o trzym a! m ieszka­
nie na wrocław skich K rzykach, na­
stępnie na Biskupinie.

-  H istorią rodziny zaczęłam  się 
interesować po śm ierci m ęża -  m ó­
wi Teresa z Lubieńskich O drowąż- 
-P ieniążkow a. -  Z różnych źródeł 
w ynika, że jego przodkowie od w ie­
ków p e łn ili fun k c je  m ediatorów ,

Gdy w  1863 roku Czesław  O d­
row ąż-Pieniążek  (późn iejszy  lite ­
rat) jako pacholę wybiera) się do po­
wstania styczniowego, ponad stulet­
nia rezydentka domu, błogosławiąc 
chłopca, pow iedziała: „Ty w rócisz 
i syna w yprawisz, bo przez pięć po­
koleń musi Polska bój staczać z M o­
skalem , zanim  się w yzwoli. Przez 
pięć pokoleń , pow iadam , bo je s t  
pięć ran C hrystusa. Szóste pokole­
nie zrodzi się w oswobodzonej oj­
czyźnie”. N ie m yliła się.

Jan (liczym y go jak o  pierw sze 
pokolenie z ciocinej przepowiedni), 
stolnik łukowski, bił się z M oskala­
mi w  konfederacji barskiej. W rócił 
do dom u ciężko ranny. N ajstarszy 
z jego  synów  Jacek  (drugie poko­
lenie) był m ajorem  wojsk polskich, 
gdy w ybuchło pow stanie kościusz­
kowskie. Młodsi synowie, Jan i Cze­
sław, tez się rw ali do walki. Ojciec 
ich uzbroii, m atka zawiesiła na pier­
siach ry n g ra f z M atką B oską C zę­
stochow ską i rzekta po spartańsku: 
„Z a ojczyznę i śm ierć m ila!” M ieli 
ju ż  ruszać, gdy przybiegł chłopak 
k red en so w y  Jan  S taszak  i, o b e j­
mując pana za nogi, ją ł  prosić: „Ja 
też pójdę z paniczam i, żeby im się 

nie staio  co  z łe­
g o ” . I pan  s to l­
n ik  k a z a t t r z e ­
ciego kon ia  w y­
prowadzić.

W b i t w i e  
pod  S z c ze k o c i­
nam i p rz e p a d ł­
by ten  c h ło p ak , 
o to c zo n y  p rz e z  
Kozaków, gdyby 
pan icz  C zestaw  
n ie  p o ś p ie s z y ł  
m u  z p o m o c ą . 
W szyscy w rócili 
do dom u, oprócz 
m a jo ra  J a c k a ,  
który poległ pod 
M aciejow icam i. 
C zes taw  o s iad t 
po tem  w  m ają t­
ku  w z iem i s a ­
n o c k ie j, o ż e n i ł 
się z Ł u c ją  Wy- 
czółkowską, Gdy 
w  1830 roku w y­
b u ch ło  p o w sta ­
n ie  l i s to p a d o ­
we, staną) przed 
nim  syn  S ta n i­
sław  (trzecie po ­
kolenie) i trad y ­
cy jn ie  p o p ro s i) 

o błogosław ieństw o. Jan S taszak, 
który  w ciąż byl na służbie u sw o­
jego  daw nego panicza; choć liczył 
ponad p ięćdziesią t lat, znów  po ­
prosił, by go puszczono z chłopa­
kiem , „bo anuż mu się co p rzyda­
rzy ”. 1 przydał się, gdy Stanisław a 
osaczyli Kozacy. U ratow ał mu ży­
cie tak, jak  kiedyś Czesław  ura to ­
wał jem u.

M ijały lata, rosło następne p o ­
ko len ie  (czw arte ) , synow ie  S ta ­
nisława: Stefan i Czestaw. W 1849 
roku do powstania węgierskiego po­

Publikujemy fragm enty jednego z rodziatów wydanej niedawno książki Anny Fastnacht- 
-S tupnickiej „Saga w rocław ska” . Składają się na nią 74 opow ieści o dziejach rodzin, które po 
II wojnie św iatowej osiedliły  się we W rocław iu. W iększość sag dotyczy rodów ziemiańskich 
o bogatej i barwnej przeszłości. Autorka przedstawia w nich postaci h istoryczne, zastużone 
w rozmaitych dziedzinach, opowiadając o pogmatwanych losach w  sposób zwyczajny, w  s ty ­
lu rodzinnej gawędy, zabarwionej anegdotam i oraz ciekawostkam i z życia codziennego.

Anna Fastnacht-Stupnicka, Saga w rocławska, W roctaw  2004, 552 s.

Agora, ui. P ow s ta ńców  Śl. 120
Akadem ia E konom iczna, ul. K om andorska  118/120
Arch id iecezja lna , pi. K a tedra lny 19
As, tó d z k a  10
Beta (A stra )
B iały K ruk , uL .Szew ska 6 /7
D olnoś ląska , Ś w idn icka  28
Eureka, ul. K o łłą ta ja  34
Gem ini, ul. P iłsudsk iego 105 (dw orzec PKP)
M arco Polo, ul. W yszyńsk iego  9 6 /9 8

O sso lineum , R ynek 6
Pap irus, ul. T rzebnicka 58
Pod A rkadam i, ul. Ś w idn icka  49
P o litechn ika  W roc taw ska , W ybrzeże W ysp iańsk iego
Św. D om in ika , pi. D om in ikańsk i 2
W erset, ul. Hallera 108
pi. H irsz fe lda  16/17
ul. O lszew skiego 81 (B iskup in )
al. P iastów  3 (O porów )
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Wiersze o codzienności
Zaczęła pisać stosunkowo późno - kiedy przeszła na emeryturę. Od 1998 
roku napisała ich setki. -  Nie są skomplikowane. Piszę o codziennym 
życiu. To taki mój poetycki pamiętnik - mówi Irena Kubiak, emerytowana 
nauczycielka i bibliotekarka.

W  o s ta tn i  w eek en d  p a ź d z ie r­
n ik a , p o e tk a  d o  C e n t r u m  K u l­
t u r y  n a  B is k u p in ie  z a p r o s i ł a  
w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  l i t e r a ­
tu r y  p ię k n e j ,  n a  sw ó j a u to r s k i  
w ieczó r.

P rz y  z g a s z o n y c h  ś w ia t ła c h , 
z j e s i e n n y m  k r a jo b r a z e m  za  
o k n e m , w ie cz o re k  p o e ty c k i był 
d la  p rzyby łych  m iły m  w y tc h n ie ­
n ie m  o d  c o d z ie n n o ś c i.

Ucieczka od komercji
- 1 o to  m i w łaśn ie  chodzi. Dla 

m n ie  m oje w iersze są ucieczką od 
tego skom ercja lizow anego  św iata 
-  m ów i Irena  Kubiak. W iersze p a ­

n i Ireny, to  faktycznie poetycki za­
pis codziennego życia. Chwil weso­
łych, sm utnych, szczęśliwych i tra ­
gicznych. W  jej tom ikach  znalazło 
się także  m iejsce na w spom nien ia. 
- P ochodzę  ze w schodu. 1 dop iero  
w  tych  w ierszach  m ogę spokojnie 
w rócić  do  p rzeszłości. D o b e z tro ­
sk ich  lat dz ieciń s tw a, trag icznych  
w y d arzeń  w ojennych , w tak że  do 
m ojej m łodośc i, k tó rą  spędziłam  
w Szklarskiej Porębie.

Idą w jej ślady
Poezję  Iren y  K ub iak  d o cen ili 

. krytycy. To w łaśnie za ich nam ow ą 
p o s tan o w iła  podzie lić  się sw oim i

w ierszam i z czytelnikam i. - 
Swoje p ierw sze w iersze da ­
łam  do p rzeczy tan ia  k ilku  
k ry tycznym  osobom , które 
d o b rze  znają  się na rzeczy.
Obeszli się z n im i nader ła ­
g o d n ie  i to  m n ie  zm o b ili­
zow ało  -  w spom ina.

O d lat poetka należy do 
wrocławskich stowarzyszeń Irena Kubiak w  poezji wraca do m łodości, ale także 
poetyckich. Działa także  w opisuje codzienne życie.
Stow arzyszen iu  A n im a to ­
rów  K u ltu ry  w ka to lick ich  stow a­
rzyszen iach  lite rack ich  i w wielu 
innych . Swoją m iło śc ią  do  poezji 
s ta ra  się zarazić  na jm łodszych.

- Trzeba tylko wyjść im  naprze­
ciw. D ziec i są b a rd z o  w raż liw e .
Poezja, m oże być d la  n ich  w sp a­
n ia ły m  a n tid o tu m  na  kom ercję , z 
k tó rą  s tykają  się na  k ażd y m  k ro ­
ku, b ru ta ln o ść . M łodzi ludzie  po- B eata  Jackowska

trzebu ją  poezji. T ęskn ią  za czym ś 
p ięknym  i czułym  -  zapew nia  p o ­
etka.

U d a ło  się jej z ak o rze n ić  p o ­
e ty c k ą  d u s z ę  u w n u k ó w . 16-let- 
n i Ł u k asz  i 13-le tn ia  A n ia  ta k ż e  
p iszą  w iersze . - 1 to  naw et d o b re  
-  d o d a je  Ire n a  K ubiak .

Sępolno Wylęgarnia talentów
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Drużyna Osiedlowego Klubu P iłkarskiego Zalesie.

Grają trzeci sezon
Osiedlowy Klub Piłkarski Zalesie trzeci sezon występuje w 
klasie C rejonu wrocławskiego. Według zapewnień działaczy 
jest on ostatnim spędzonym przez piłkarzy w tej klasie. 
W kolejnym cyklu planują awans do klasy B.

M ecze  m is trz o w s k ie  ro z g ry ­
w ają  n a  b y ły m  b o isk u  d o  h o k e ­
ja  n a  tra w ie ,  k tó re  z n a jd u je  się 
w  k o m p le k s ie  S ta d io n u  O l im ­
p ijsk iego . P rez e s  k lu b u  Jarosław  
T u m k ie lsk i (te ł. k o m . 0501 624 
789) z d u m ą  o p o w ia d a  o  d o ty c h ­
czaso w y ch  o s iąg n ięc ia ch  sw o ich  
zaw o d n ik ó w . O  w y n ik i sp o rto w e  
się n ie  m a r tw i b o w iem  z a w o d n i­
cy  w  cza s ie  sez o n u  d b a ją  o k o n ­
dycję. W szyscy  p iłk a rz e  s u m ie n ­
n ie  t re n u ją  w  k a ż d y  w to re k  i p ią ­
te k . W  k a d r z e  z n a jd u ją  się  z a ­
w o d n ic y ,  k tó r z y  m ie s z k a ją  na  
Z a le s iu , Z a c iszu  i S z c zy tn ik ac h .

Z n aczącą  p o m o c  K lub o trz y m u je  
z R ady  O sied la . W  o s ta tn im  m e ­
czu  lig o w y m  O K P  Z ales ie  p o k o ­
n a ło  6:3  d r u ż y n ę  LKS G a jk ó w  
(g m in a  C z e rn ica ) .

B arw y  O K P  Z alesie re p re z e n ­
tu ją : K r z y sz to f M a łeck i, A lfred  
S z y d ło w s k i,  R o b ert W o jc iu le -  
w icz, P io tr  K ant, M arek B ukow ­
sk i, M ic h a ł C za jo w sk i, T om asz  
D em b o w sk i, Jakub S z y m a ń sk i, 
Jakub M a lk ie w ic z , M ateu sz  G a  
la s , M ic h a ł Z a ch o d n y , T om asz  
B u czk o , P io tr  Ł u k aszczu k .

Z.C.

Klub z tradycjami
Od dziesięciu lat na Sępolnie przy ui. Dembowskiego 6/8 działa 
M łodzieżow y Klub Piłkarski „W ratislavia". Klub pow stał w 
styczniu 1987 r. Pierwszym prezesem był Zdzisław Sutyło.

O b o w ią zk i p re zesa  k lu b u  od 
2001r. p e łn i W ład ysław  Seifert.
N ajw iększym  osiągn ięc iem  w  17- 
-letniej historii było zajęcie II m iej­
sca w  m ak ro reg io n ie  p rzez zespól 
ju n io ró w  starszych. W  g rup ie  n a j­
zd o ln ie jszy ch  zaw o d n ik ó w , k tó ­
rzy  ro z p o c z y n a li  p i łk a r s k ą  k a ­
rie rę  we „W ratislav ii” są: D ariu sz  
Sztylka (grat w  Ślęzie, Zagłębiu Lu­
bin , a obecn ie  w  Ś ląsku), K rzysz­
to f  W o łczek  ( b y ty  re p re z e n ta n t 
Po lsk i w k a teg o riach  m ło d z ie ż o ­
w ych , Ś ląsk), K rz y sz to f  O s iń sk i 
(b y ły  re p re z e n ta n t P o lsk i, Polar, 
G a w in  K ró lew sk a  W ola), R a d o ­

sław  Flejterski (były  rep rezen tan t 
Polski, Polar, Śląsk, M otob i K ąty 
W r.), G rz e g o rz  R o s iń sk i (S lęza, 
G ó rn ik  W ałbrzych), A d rian  B er­
ger (P ogoń O leśnica).

M ło d z i p i łk a rz e  ro k ro c z n ie  
w y jeżdża ją  na  obozy spo rtow e do

Ostrzeszowa, Dobiegniewa oraz na 
tu rn ie je  zagran iczne. M ożna sp o ­
ko jn ie  pow iedzieć, że M KP „Wra- 
tis la v ia ” je st k u ź n ią  p iłk a rsk ic h  
ta len tó w , k lu b e m , k tó ry  p o tra f i 
zao p iek o w ać  się d z ie ćm i i m ło ­
d z ieżą . W  k lu b ie  p ra c u ją  t r e n e ­
rzy, k tó rzy  p o tra fią  prow adzić  za­
jęcia z dziećm i.

W  ram ach  k lubu  p row adzone 
są zajęcia z o rlik am i, m ło d z ik am i 
(trenerzy  A ndrzej Sow iń ski i Pa­
w eł G rab ow sk i), tra m p k a rz a m i 
(trener G rzegorz M aligranda), ju ­
n io ram i m łodszym i (trener Stani­
sław  S za liń sk i -  zw iązany  z k lu ­

bem  od chwili 
jego  p o w s ta ­
n ia), ju n io ra ­
m i s ta rszy m i 
(tren e r Tade­
usz Kierako-
w icz). O bec- prezesMKp Wratj. 
m e  d ru ż y n y  s|ałja- _ wtad^ aw 
trenu ją  w sa- ^  
lach  s p o r to ­
wych. In fo rm ację  zw iązane z n a ­
borem  do poszczególnych d ru ży n  
oraz  o godzinach i m iejscu tre n in ­
gów  m o żn a  u zyskać  p o d  n r. teł. 
372 83 70.

Z.C.
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© new ffiöi odł w m m m i

Zespół jun io rów  starszych MKP „W ratis lavia" występuje w klasie okręgowej.
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